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Święto M a ry n a rk i W o jenne j 
Z w iązku  R adzieckiego

na Ludu O rg a n  K C
P o ls k ie j Z je d n o c zo n e j 

P a r t i i  R o b o tn ic ze j

WARSZAWA — WTOREK, 26 LIPCA 1949 R. W YDANIE P. CENA 5 Zfi,

4ę S K W A  OPAP). W  dn iu  
,jj, Ka Zw. Radziecki obcho-
lęj M a ry n a rk i'W o je n -
iyjL ” , sobotę w ieczorem  od- 
ta. w stolicach re p u b lik  
^ * ° W y c h ,  w m iastach i 
tf& r ’ w  k lu ba ch  ro b o tn i-  
^ch -W garnizonach w o jsko - 
n o f^ .w  jednostkach 
We, ‘e;i ~

A ^ e r  s ił zb ro jnych - ZSRR 
ly ^Wski w yd a ł z okazji 
ipec: M a ry n a rk i W ojennej 
i r ^  . y rozkaz następującej

dzis ie jszym  naród 
T  jego s iły  zbro jne

flo ty 
uroczyste akade-

»  Dzień
ZiSRR oraz podsu- 

sukcesy, osiągnięte 
’°kn- ra<*ziec3c3 m aryn a rkę

Prasa radziecka zamieszcza 
z o ka z ji D n ia  M a ry n a rk i W o­
jenne j a r ty k u ły  wstępne, oraz 
w yp ow ied z i w y b itn y c h  adm i­
ra łó w  radz ieck ich  o znaczeniu 
i  o potędze radz ieck ich  m o r­
skich s ił zbro jnych.

„P ra w d a “  stw ierdza, że Ge­
nera liss im us S ta lin  osobiście 
czuwa nad rozw o jem  m a ry ­
n a rk i w o jenne j i  nad w ycho­
w an iem  je j kad r.

Zw . Radziecki —- podkreśla 
„P raw da “  — jest w ie lk im  m o­
carstw em  m orsk im . W rogo­
w ie ZSRR n ie je d n o k ro tn ie  u -  
s iło w a li zam knąć przed Z w. 
R adzieckim  w szystk ie  w y jśc ia  
na w ody oceanów i  m órz na 
pó łnocy i  na po łudn iu , na za­
chodzie i  na wschodzie. ITsi-

U roczyste o tw arc ie  w Raszynie 
C entra lne j R adiostacji Polskiego R adia

G w in a i  przez budow niczych łow an ia  te kończy ły  się za w 
lalj-ę w 4v w yko na n iu  zadań, 
iaSj Postawił przed nami 
Stj],' Wódz i  nauczycie l to w,
«om ' ^yczę w szys tk im  człon 
k tin i^ .^P ck ie j m a ry n a rk i \vo 
Ittyjj3 i  p racow n ikom  prże- 
Wyę.'1 budowy okrę tów  no- 
pw, sukcesów przy  dalszym  
(J ię i^ ia n iu  potęgi naszej 
. b'la 3 O jczyzny.
Rity ^czczenia Dn ia Radziec- 

M arynark i W ojennej za- 
r by o k rę ty  w o jenne
.’j^ ^ g r a d z ie ,  Kronsztadzie. 
to i„nie’ B a łty js k u , Sewasto- 
Ajcl’ Odessie, M urm ańsku ,
V p a_nSielsku, W ładyw ostoku,
Ekp °,l’Cie .A rtu r, P e tro paw łow - 
C W ria Kamczatce), Baku , w  
- ‘“ba- - .................•yOWsku, Izm a ile  oddały 

‘W a rm a tn ich .“

sze fiaskiem .
W y s iłk i im p e ria lizm u  japoń­

skiego, zm ierzające do izo lo ­
wania Zw. Radzieckiego od 
Oceanu Spokojnego — spełzły 
na niczym . Zw yę ięstw o nad 
Japonią o tw o rzy ło  Zw . Ra­
dzieckiem u drogę na Ocean 
S poko jny i w zm ocn iło  znacze­
nie  ZSRR ja k o  m ocarstw a 
m orskiego.

„B ron ią c  po ko ju  w  sposób 
konsekw entny i zdecydowany 
— kończy „P ra w d a “  —  jesteś­
m y zobow iązani da le j w zm ac­
niać swoje s iły  zbrojne, a w  
te j liczb ie  m a ryn a rkę  w o j^p - 
ną naszego k ra ju , k tó ry  prze­
wodniczy. w  w a lce  o trW a ly 
pokój św ia ta .“  \

W dniu 24 bm. Prezydent KP tow. Bolesław Bierut do- I fiamośd polskich robotników 
konał uroczystego otwarcia centralnej radiostacji Polskie- i inżynierów, wywołują żywio- 
go Radia w Raszynie, wzniesionej wspólnym wysiłkiem poi- łtnve oklaski zebranych. Słowa 
skich robotników, techników i  inżynierów. 335-metrowy Premiera o pomocy Związku 
maszt radiostacji raszyńskiej (wyższy od słynnej wieży 
E iffla  w Paryżu) jest obok Trasy W-Z największym do­
tychczasowym osiągnięciem techniki polskiej

Uczenia d la  m a ry n a rk i ZSRR 
od m a ryn a rzy  p o lsk ich

okazji św ięta M a ry n a rk iW
ty , '  Dowódca M a ry n a rk i 

j^p  K o n tr -A d m ira ł 
ltl®5'er i  Zastępca Dowódcy K o  
<jet̂ o r  U rbanow icz w y s ła li 

Naczelnego Do_ 
M a ry n a rk i W ojennej 

. A dm ira ła  Jumaszew na 
5 5 ^  treści:

ipn , Ot3-Ztw o  M a ry n a rk i W o- 

C 6J- RP w  ‘m ie n iu  w ła '  
ty" 3 Składu osobowego flo - 
),vC02draw ia  Pana. ad m ira - 
. 1 oficerów , podo ficerów  4<i>3t

iy harzy W dn iu  św ięta Ma 
t2lark i W ojennej ZSRR i  ży­

lak  na jlepszych osiągnięć

w  dziele ro zw o ju  i um acnia­
n ia  M o rsk ich  S ił Z b ro jnych  
ZSRR.

B ohaterskie  dz ia łan ia  w o­
jenne M orsk ich  S ił Z b ro jn ych  
ZSRR podczas d ru g ie j w o jn y  
św ia tow e j, rozw ó j i  um acn ia- 
n e  ic h ,w  czasie poko jow ym , 
są dla  nas w zorow ym  przyk ła  
dem w  walce o s iłę i  n iepod­
ległość naszego k ra ju  i  o pokój 
na ca łym  świecie. ..................

W walce o pokó j i  n iepodle­
głość wzrasta i  krzepn ie  przy 
jaźń P o lsk ie j M a ry n a rk i W o­
jenne j z Radziecką M a ry n a r­
ką W ojenną.

Na d ługo przed rozpoczęciem 
uroczystości na roz leg łe j prze­
strzeni obok potężnego masztu 
nowej ra d io s ta c ji zg rom adziły  
się liczne delegacje s tro n n ic tw  
po litycznych i  zw iązków  zawo­
dowych ze sztandaram i. Wo­
kó ł zaim prow izowanego po­
d ium  stanęli p rzodow n icy p ra ­
cy, inżyn ie row ie , techn icy  i  
robotn icy, za tru d n ie n i p rzy 
m ontażu m asztu now e j rozg ło ­
śni polskiego rad ia . O grom ny 
maszt nowej ce n tra ln e j ra d io ­
s tac ji bu dz ił w śród obecnych 
zrozum iałą sensację. W  prow a  
dzonych rozm owach pada ły co 
chw ila  słowa: „o  w ie le  wyższy 
od naszej ig lic y  na W ystaw ie  
Z iem  Odzyskanych...”  „A ż  
d z iw  b ie rz e ,,ja k  on i go posta­
w i l i ” . „T e raz  ju ż  chyba nie  
ma n ic  n iem ożliw ego do u rze­
czyw is tn ien ia  w  Polsce” .

Przybycie Prezydenta 
RP B. Bieruta

N a uroczystość o tw a rc ia  no­
w e j rad io s ta c ji p rz y b y li:  człon 
kow ie  Rady Państwa, M arsza­
łek  Sejm u W. K ow a lsk i, człon­
kow ie  Rządu z w iceprem ierem  
tow . M incem  na czele oraz

^ p re z e n ta c y jn y  balet ra d z ie ck i 
p rzybył na występy do P o lsk i

V,*? dniu 24 bm. p rz y b y ł do 
Uy f^ W y  na gościnne w ys tę - 
Vy ^o s o b o w y  zespół ba le to - 
^ , ańst\vowego A kadem ie- 

W ielkiego T ea tru  ZSRR, 
^  skf2011®50 O rderem  Lenina. 
Jti. p ad  zespołu wchodzą m. 
39ty,J^owi tancerze -  soliści, 
i j, aci nagród sta linow sk ich  
0. tyfhżeni a rtyśc i RSFSR: 
°Mti' ^P le szyń ska , S. N. Go- 
A «i^a, X, w. T ichom irow a, 
kję ■ Messorer, M . M. Gabo- 
‘ iW ,J' F. H ofm an, W. P. W a- 
KaC8-. W. F. Gałecka, N. A. 
iti, ,'*tina, A . J. R aduński i 

storn tow arzyszy przed 
K om ite tu  do S praw  

¡\’au,ZSRR Tom ski.
V, ty..^Worcu gości radzieck ich 

d y re k to r B iu ra  W spól- 
V . *  Zagranicą M in is te r-  
Sty“ K u lt?l., . ,u ry  i  S ztuk i tow.

reprezentan t KC
tyk a

R adzieckie j: charge 
t . ‘ afr6s D łużyńsk i i  radca 

W * » ' ’ .
ń j  ‘ ^ s !w a  P rzy ja źn i P o l- 

K om ite tu

Atyity tow. W ojdyga, delegaci

S r '
K p s c o w ,  przedstaw ic ie

3)
Radzieckiej

S łow iańskiego oraz św iata a r­
tystycznego.

Po występach w  W arszawie 
zespół ba le tow y A kad em ick ie ­
go T ea tru  W ie lk iego ZSRR l i ­
da się do K rako w a , K atow ic , 
W rocław ia , Poznania i  Sopotu, 
po czym po w róc i do W arszawy 
na w ystępy pożegnalne.

Na program  w ystępów  zna­
kom itych  a rtys tó w  radzieck ich 
złożą się w idow iska  i  fragm en­
ty  ba le towe: Czajkowskiego
„Jezioro  łabędzie”  ( I I  akt) i  
„D z iadek do orzechów” ( IH  
akt), A safiew a —  „F ontanna 
Bachczysara ju” , Deiibesa — 
„C oppe lia ”  i  in . P rog ram  w y ­
stępów solowych zaw ierać bę­
dzie tańce z ba le tów  „Śpiąca 
K ró le w n a ” , „K o n ik  -  ga rbu ­
sek” , „P ło m ień  P aryża” , „Don 
K ic h o t”  i  „B a ja d e ra ”  oraz ta ń ­
ce d o .m u zyk i G lin k i, C za jkow ­
skiego, Rachm aninowa, A sa­
fiewa, Rubinszte jna, M oszkow - 
skiego, W ien iaw skiego, D w o- 
rzaka,. Sm etany, L iszta , S a in t- 
Snensa, A lben iza i  in.

przew odniczący CRZZ tow . A . 
Zaw adzki.

O godz. 10.15 p rz y b y ł P re ­
zydent R. P. tow . Bolesław  
B ie ru t v/ tow a rzys tw ie  p re ­
m ie ra  tow . C yrankiew icza. 
P rzy dźw iękach hym n u  na ro ­
dowego w ysiadającego z auta 
Prezydenta p o w ita ł naczelny 
d y re k to r Polskiego Radia tow . 
W ilh e lm  B illig ,  k tó ry  złożył 
m eldunek o oddaniu do u ż y t­
ku now ej 200 k w  ce n tra li ra ­
d iostac ji w raz  z 335-m etro- 
w ym  masztem.

Przybyw ającego Prezydenta 
p o w ita li zebrani g łośnym i o- 
k rz y k a m i na jego cześć oraz 
na cześć Rządu P o lsk i L u d o ­
w e j. Wśród m an ifes tacy jnych  
o w a c ji P rezydent B ie ru t doko­
na ł o tw arc ia  rad io s ta c ji, prze­
c ina jąc wstęgę oka la jącą pod­
staw y ogromnego masztu. 
Zr. ów  rozlegają się o k rz y k i ze­
branych .

W śród powszechnego en tu ­
zjazm u na m ów nicę w stąp ił 
P rem ie r C yrankiew icz. (Tekst 
przem ów ienia P rem iera  C y­
rank iew icza  poda jem y osobno). 
S łowa P rem iera C y ra n k ie w i­
cza, zwłaszcza gdy m ów i on o 
n ie zw yk łym  tem pie pracy i  o-

Radzdeckiego w  odbudow ie n a ­
szego k ra ju  wzbudzają d łu g o ­
trw a łe  ok lask i i  o k rz y k i na 
cześć p rzy jaźn i po lsko -  ra ­
dzieckie j.

Pomoc Związku 
Radzieckiego

Po przem ów ien iu p rem iera  
tow . Cyrankiew icza głos za­
b ra ł d y re k to r naczelny P o l­
skiego Radia, k tó ry  zobrazo­
w a ł początki pracy nad od­
budową ra d io fo n ii po lsk ie j. 
„P o lsk ie  Radio — pow iedzia ł 
d y re k to r tow. B il l ig  — rozpo­
częło swoją działalność w  L u ­
b lin ie , m ając do dyspozyc ji 5 
k w  stację pOiOwą, tzw  
„Pszczółkę“ , o fia row aną przez 
Zw iązek Radziecki. Również 
dz ięk i pomocy Zw iązku R a­
dzieckiego po w yzw o len iu  sto­
lic y  i  całego k ra ju  odbudow a­
liś m y  z gruzów  C entra lną  
Radiostację w  Raszynie, a te 
chn icy  radzieccy pom og li nam  
w  zm ontow aniu  je j urządzeń 
Jedyna polska stacja k ró tk o ­
fa lo w a  stanow iła  da r Rządu 
Radzieckiego. D zięk i szlachet­
nej i  bezinteresownej pomocy 
Z w iązku  Radzieckiego m o g li 
śm y położyć podw a liny  pod

D O K O N

Każde nowe zwycięstwo 
polskiego robotnika, technika i inżyniera 

zagrzewa do dalszych osiągnięć
P rzem ów ien ie  tow . P re m ie ra  C yrank iew icza  

na o tw a rc iu  C en tra lne j R ad iostac ji
Prezydencie,

Z Kongresu Odbudowy Warszawy

W pierwszym dniu obrad Kongresu Odbudowy Warszawy przemówienie wygłosił 
Prezydent RP tow. Bolesłaio Bierut. Foto ab

Tito usiłuje ukryć przed narodem 
zakulisowe machinacje z imperialistami

Odpowiedź radziecka na notę rządu Jugosławii

Obywatelu 
Obywatele!

Otwarcie i  oddanie do u- 
żytku nowej Centralnej Ra­
diostacji w Raszynie — ma­
sztu 335 - metrowego wyko­
nanego przez sławny już 
„Mostostal“  i  nowej Cen­
tra lnej Rozgłośni jest jesz­
cze jednym wielkim zwycię­
stwem polskiego inżyniera, 
polskiego konstruktora, pol­
skiego technika, polskiego 
robotnika, polskiej organiza 
c ji pracy i  polskiej gospo­
darki.

Zwycięstwo to stanie god­
nie w szeregu wszystkich 
innych zwycięstw polskiego 
świata pracy, których tak 
wspaniałym i głęboko wzru­
szającym ukoronowaniem by 
ło otwarcie Trasy W—Z, 
fragmentu i zapowiedzi pięk 
na przyszłej Warszawy, łą­
czącej w sobie wszystko co 
jest piękne z przeszłości z 
także piękną nowoczesnością 
i oddającej to wszystko na

Architekci i urbaniści na Kongresie Odbudowy

Mistów składa («( , Odbudowy

pożytek i  na radość najcen­
niejszemu dobru narodu — 
jakim  jest człowiek.

Upokarzające nas, krzyw­
dzące naród polski, jak  obei 
ga pogardliwe określenie" 
polskiej bezradności czy nie­
chlujstwa — jak  chociażby 
to sławne a wrogie, nie­
mieckie określenie „Polni­
sche W irtschaft“  — wyma­
zane zostało z języka ob­
cych. Przekreślone zostało 
wraz z przekreśleniem cią­
żącej na narodzie zmory 
szlachetczyzny, obszarników 
i  kapitalistów, przekreślone 
zostało wraz z przedwrześ- 
niową niesławną przeszłością 
rządów burżuazji.

Nieskrępowane
możliwości rozwoju
Co jest najistotniejszym 

znamieniem nowych czasów 
nowej Ludowej Polski? Oto 
ludzie nauki, wynalazcy, ra­
cjonalizatorzy, śmiali techiii 
cy, architekci, ludzie sztuki, 
przodownicy pracy, robot­
nicy, wiedzą dziś — P° c0 
żyją na polskiej ziemi. Wa­
runki społeczne nie tylko 
nie krępują ich możliwości 
— ale zapewniają pełny roz­
kw it i pełne wykorzystanie 
ich talentów, zdolności i za­
pału.

Wzruszenie i  _ nieraz Izy 
radości starych i młodych 
setek tysięcy ludzi, którzy 
w dniu naszego Święta Na­
rodowego oglądali dokład­
nie, szczegół za szczegółem, 
zmartwychwstałą w pięknie 
i celowości część Warszawy: 
Trasę W—Z. są najlepszym 
pokwitowaniem dzieła pol- 
gtyjggo robotnika polskie­
go twórcy. Jest to wyra­
zem nowej, twórczej dumy 
narodowej, rodzącej nie cli o 
robliwą, będącą przejawem 
małości i ciasnoty, megalo­
manię i  zarozumiałość, ale 
rodzącej socjalistyczny sto­
sunek do własnej pracy i 
socjalistyczny, pełen między 
narodowej solidarności sto-

E S P &  ^ s j k g j

dzieła innych narodów. Od­
nosi się to w szczególności 
do narodów bohaterskiego 
Związku Radzieckiego, k tó ­
rego zwycięstwo nad faszy­
zmem ocaliło nasz kra j, a 
którego siła dziś umożliwia 
nam pokojową pracę i  w łą­
czenie się nowego silnego 
państwa polskiego do obozu 
stojącego na straży podsta­
wowego warunku rozwoju 
narodów — na straży po­
koju.

Twórcza duma 
bodźcem do wysiłków

Ta radość i ta twórcza 
duma, będąca bodźcem do 
dalszego wysiłku narasta w 
Polsce z każdym dniem od­
budowy i— z każdym wzro­
stem wskaźniku produkcji— 
z każdym nowym zwycię­
stwem na froncie budownic­
twa.

Rzecz jasna nie zawsze 
można ogarnąć wyobraźnią, 
a tym  bardziej dotknąć każ­
dej nowej tony wydobytego 
węgla, nowej tony wytopio­
nej stali — nowych setek 
tysięcy kilowatogodzin, po­
ruszających motory i  oświet 
łających domy, nowych me­
trów  tkanin, nowych me­
trów  zboża.

Można natomiast zoba­
czyć i  dotknąć — tak jak 
zrobili to warszawiacy — 
widomy symbol dorobku, 
można pójść nowym mo­
stem, pojechać nowym tram 
wajem, dotknąć nowych^ bu­
dynków i  wtedy się wie i  ro­
zumie, że jest to częścią 
tamtych, widocznych tylko 
w cyfrach, nowych ton wie­
lorakiej produkcji, wzmaga­
jącej dobrobyt kraju.

Możemy i my dzisiaj za­
darłszy głowy wysoko do 
góry spojrzeć na ten 335- 
metrowy maszt stalowy pol­
skiej konstrukcji i widzieć 
w tym  zarówno konkretny, 
wspaniały rezultat ciężkiego

D O K O Ń C ZE N IE  N A  STR. 2

M O S K W A  (PAP) —  Am ba- 
:nda ZSRR w  B elgradzie  o- 
trz j-m a ła  od m in is te rs tw a  
spraw  zagranicznych, Jugosła­
w i i notę, w  k tó re j w yrażony 
je s t pogląd, że Rada M in i­
s trów  Spraw  Zagranicznych 
na osta tn ie j sesji bez uzasad­
n ien ia  i  bez odbycia ko n s u l­
ta c ji z p rzedstaw ic ie lam i J u ­
go s ław ii pow zię ła  w  spraw ie 
tra k ta tu  austriack iego decy­
zje, w  k tó ry c h  rzekom o od­
rzucono zgodne z praw em  żą­
dania Jugos ław ii, dotyczące 
tra k ta tu  pokojowego z A u ­
strią . Rząd jugos łow iańsk i w y  
ra z ił w  nocie swej protest 
p rzec iw ko  ty m  decyzjom  i  do­
m agał się ich re w iz ji.

W odpowiedzi na to, am ba­
sada ZSRR w  B elgradzie  ąkie 
ro w a la  19 lipca  br. do m in i­
sterstw a spra-w zagranicznych 
Jugos ław ii notę o następu ją­
cej treści:

Tw ie rdzen ia , zaw arte w  no ­
cie jugos łow iańsk ie j, że Rada 
M in is tró w  S praw  Zagranicz­
nych bezpodstawnie i  bez od­
bycia  k o n s u lta c ji z przedsia- 
w ic ie la m i Jugos ław ii powzięła 
w  spraw ie  tra k ta tu  pokojowe 
go z A u s tr ią  decyzje, k tó re  
rzekom o odrzucają zgodne z 
p raw em  żądania ju go s łow iań ­
sk ie  — nie odpow iada ją rze­
czyw istości, a jeże li chodzi o 
ZSRR —  stanow ią one z w y k ­
le oszczerstwo.

Te tw ie rdzen ia  rządu ju go ­
słow iańskiego obliczone są na 
to, aby zata ić przed narodam i 
Jugos ław ii fia sko  ta jn y c h  ro ­
kow ań , p row adzonych przez 
rząd' ju go s łow iań sk i z przed­
s taw ic ie lam i W. B ry ta m i w  
siprawie tra k ta tu  z A u s tr ią  — 
za p lecam i Z w . Radzieckiego.

Jeszcze w  ro k u  1947. a w ięc 
na długo przed sesją paryską 
Rady M in is ró w  S praw  Z agra­
nicznych, rząd jugos łow iańsk i 
za plecam i Z w . Radzieckiego 
p róbow a ł porozum ieć się z mo 
cars tw am i zachodnim i w  spra 
w ie  te ry to r ia ln y c h  i  ekonom> 
cznyćh roszczeń Jugos ław ii 
wobec A u s tr ii.  Te  ta jn e  ro k o ­
w a n ia  od b yw a ły  się w  leede 
1947 r. m iędzy reprezentantem  
Jugos ław ii i  b ry ty js k im  m in i­
s trem  Noel Backer oraz m ię ­
dzy ambasadorem juges łow iań  
sk im  w  Londyn ie  Leonticzem  
i b ry ty js k im  m in is tre m  Mac 
Neilem .

Rząd radz ieck i dow iedzia ł 
się o tych  ta jn y c h  rokow a ' 
n iach podczas rozm ow y odby­
te j m iędzy zastępcą doradcy 
po litycznego W ysokiego K o m i­
sarza ZSRR a p rzedstaw ic ie ­
lem  jugos łow iańsk im  w  W ied 
n iu , K erm aunerem , k tó ry  
p rzypadkow o w spom nia ł 
p er t ra k t  a cj ach p r ową dzo ny ch 
m iędzy Jugosław ią a A ng lią  
w  spraw ie te ry to r ia ln y c h  rosz 
czeń jugosłow iańskich . Rząd 
radz ieck i zw ró c ił się wówczas 
do rządu jugosłow iańskiego za 
pośrednictw em  ambasadora 
ZSRR w  Belgradzie  z zapyta 
n iem  w  te j spraw ie. W odpo­
w iedz i na to, rząd jugos ło ­
w ia ń sk i zm uszony b y ł p rz y ­
znać, że roko w a n ia  z A n g li­
k a m i w  . rzeczyw istości odby­
ły  Się oraz, że w  to ku  pe r­

tra k ta c ji rząd jugos łow iańsk i 
w  ta k  ra d y k a ln y  sposób zm ie­
n i ł  swoje stanow isko, że z po­
litycznego p u n k tu  w idzen ia  
zrzekł się on sw ych  wcześniej 
w ysun ię tych  roszczeń te ry to ­
r ia ln y c h  wobec A u s tr ii.

W  ja k i sposób rząd ju g o ­
s łow iańsk i dob ił ta rg u  z rzą ­
dem b ry ty js k im  j na ja k ie  
ustępstwa kosztem p ra w  naro 
dow ych Jugosław ii, rząd ju g o ­
s łow iańsk i poszedł, —  n ie  jes t 
w iadom e rządow i ZSRR. Je­
ś lib y  rząd ju go s łow iań sk i l i ­
czy ł się z rządem  radz ieck im , 
ja k  z rządem  sprzym ierzo­
nym , —  nie p ro w a dz iłby  on 
zaku lisow ych  rokowań.

W  te j sy tua c ji rząd ju g o ­
s ło w ia ńsk i absolutn ie nie ma 
żadnych podstaw  do ja k ic h ­
k o lw ie k  pre tensy j w  te j spra­
w ie. Zw . Radziecki konsek­

w e n tn ie  po p ie ra ł żądania ju ­
gosłow iańskie  w  zw ią zku  z 
tra k ta te m  aus triack im . Jedy­
n ie  dz ięk i s ta ran iom  Z w . Ra­
dzieckiego Rada M in is tró w  
S praw  Z agran icznych po­
w zię ła  postanow ienia, d o ty ­
czące g w a ra n c ji ob rony  p ra w  
m niejszości narodow ych , a 
m ianow ic ie  S łoweńców  t  K ro - 
a tów  w  A u s tr ii,  oraz u c h w a li­
ła  przekazanie Jug os ław ii 
m ien ia  austriackiego, zna jdu ­
jącego się na te ry to r iu m  Ju ­
gosław ii ty tu łe m  w ynagrodze­
n ia  szkód, w yrządzonych Ju­
gos ław ii w  okresie oku pa c ji.

Z  w yże j podanych w zg lę­
dów ambasada Z S R R -w  B e l­
gradzie od rzuc iła  p ro te s t ju -  
gosław iański, k tó ry  zm ierza 
je dyn ie  do uzasadnienia w o ­
bec na rodów  Jugos ław ii ra k u  
bisowych m ach inac ji rządu  
jugosłow iańskiego.

Rolnicy powinni wykorzystać 
pogodę i  zebrać zboże

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Be w iększości k ra ju . Ponieważ
fo rm  R o lnych  og łosiło  nastę­
pu jący k o m u n ika t:

Do ro ln ików , chłopów ł Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych.

W edług danych m eteoro lo­
gicznych na okres n a jb liż ­
szych k ilk u  dn i usta la  się po­
goda słoneczna na teren ie

nie jest w iadom o, ja k  d ługo 
u trzym a się ten  stan pogody, 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  w zy ­
w a ta k  ro ln ik ó w  ch łopów , ja k  
też Państwowe G ospodarstwa 
Rolne do pełnego w yko rzys ta  
nia obecnego stanu pogody 
przez przyśpieszenie sprzętu 
zboża.

Zakończenie kursu  
dla instruktorów w Centralnej 

Szkole PZPR w Łodzi
W  C entra lne j Szkole PZPR 

w  Łodz i zakończony został 
dw um iesięczny ku rs  d la  in ­
s tru k to ró w  kom ite tó w  pow ia to  
w ych , k tó ry  ukończyło 306 o- 
sób. K u rs  ten ukończyło  rów  
nież k i lk u  sekre tarzy kom ite ­
tów  pow ia tow ych  i  sekre tarzy 
o rgan izac ji podstaw owych 
PZPR. Uczestnicy ku rsu  za­
poznali się z podstaw am i 
m arks izm u -  le n in izm u  oraz z 
a k tu a ln io n i zagadnieniam i o r­
gan izacy jnym i i  po litycznym i.

W uroczystości zakończenia 
ku rsu  uczestn iczyli członko­
w ie K C  PZPR, tow . F ra n c i­

szek M azur, ra firezen tu jący 
B iu ro  P o lityczne  K C  PZPR i  
k ie row n iczka  W ydzia łu  Szko­
leniowego K C  PZPR tow . K o ­
złowska.

Na uroczystość p rzyby ła  5- 
osobowa delegacja K o m u n i­
stycznej P a r t ii Chin, Delega­
cję  pow itano  żyw io łow ą owa­
c ją  na cześć przyw ódcy M ię ­
dzynarodowego P ro le ta r ia tu  
Józefa S talina , wodza Chin Lu  
dow ych M ao Tse-tunga i m ię­
dzynarodow ej solidarności 
mas pracujących.

Związkowcy chińscy zwiedzili 
zakłady przemysłowe w Łod d

Do Łodz i p rzyb y ła  30-osobo- 
wa delegacja ch ińsk ich  zw iąz­
ków  zawodowych, z w iceprze­
wodniczącym  S w ia tcw e j Fe­
de rac ji Z w iązków  Zawodo­
w ych  L iu  -  N ing  -  I  na  czele.

Po p o w ita n iu  w  gmachu 
Ł ó d zk ie j/ O kręgow e j Rady 
Z w ią zków  Zawodowych, go­
ście zw ie d z ili P aństwpw e Za­
k ła d y  P rzem ysłu B aw e łn iane­
go Ń r 2, Państw ow e Z ak łady 
P rzem ysłu W ełn ianego N r 2 i  
Z ak łady  Urządzeń M echanicz­

nych im . S trzelczyka. Dele­
gacja ch'Y ka zapoznała s ę 
rów nież z w ystaw ą, poświęco­
ną powojennem u do robkow i 
Łodzi i była ob c in a  na w ys::— 
pje zespołów św ie tlicow ych . 
P rzedstaw icie le zw iązkow ców  
chińskich -wzięli ponadto u - 
dział w  uroczystości zakoń­
czenia ku rsu  dla in s tru k to ró w  
kom ite tó w  pow ia tow ych  w 
C enra lne j Szkole PZPR \v !x>- 
dzL
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Akcja dok eró w londyńskich zwycięstwem 
solidarności robotniczej

Dokerzy londyńscy wrócili do pracy niepokonani. Stwier­
dza. to nawet w swych komentarzach prasa konserwatywna. 
Sekretariat SFZZ w oświadczeniu podkreślił, że akcja do- 
kerów londyńskich jest wspaniałym przykładem międzyna­
rodowej solidarności robotników.

P A R Y Ż  (PAP) —  O dbyło  
się tu  wspólne posiedzenie se­
k re ta r ia tu  Ś w ia tow e j Federa­
c j i  ZZ  oraz K o m ite tu  a d m in i­
s tracy jnego  M iędzynarodow ej 
U n ii m a ryn a rzy  i rob o tn ików  
po rtow ych . Na porządku dzień 
nym  zna jdow a ło  się spraw o­
zdanie de legacji M iędzynaro­
dow e j U n ii m arynarzy, k tó ra  
została zaproszona przez an­
g ie lsk i k o m ite t an ty lo kau to ­
w y  do Lo ndynu  d la  .zbadania 
tła  i przebiegu s tra jk u  doke- 
rów .

Delegacja, w  sk ład -k tó re j 
w ch o d z ili M ate tta , B la nke n - 
zie i  G o ld b la tt o d b y li rozm o­
w ę z przewodniczącym  k o m i­
te tu  auty lokautowego. Później 
zosta li cz łonkow ie  delegacji 
depo rtow an i z A n g lii.

K o m ite t ad m in is tra cy jn y  
M iędzynarodow ej U n ii m a ry ­
na rzy i  p racow n ików  p o rto ­
w ych  ogłosił dekla rac ję , w  
k tó re j stw ierdza: A k c ja  lo n ­
dyńsk ich  p ra cow n ikó w  po rto ­
w ych  jest w span ia łym  p rzy ­
k ładem  m iędzynarodow ej soli­
darności zawodowej, a ich od­
waga i  jedność zasługują na 
podz iw  św iatowego ruchu  za­
wodowego.

W yko ć -' stanie przez rząd 
ang ie lsk i oddzia łów  w tdskp - 
w ych  p rzeciw ko p racu jącym  
oraz staran ia  zd ra jców  ruchu 
zawodowego, k tó rzy  chc ie li 
zmusić cz łonków  rw . zawodo­
w ych , b y  się zachow ali ja ko  
ła m is tra jko w ie , —  w y w o łu ją  
sprzeciw  św iatowego ruchu za 
wodowego.

L o k a u t zastosowany wobec 
londyńsk ich  ro b o tn ikó w  p o r­
tow ych  jeszcze raz p o tw ie r­
dza h istoryczne znaczenie i  ko 
nieczność zorganizow ania m a­
ry n a rz y  i  p ra cow n ikó w  p o rto ­
w ych  w  ram ach M iędzynaro-

dowej U n ii zw. zawodowych 
m aryn a rzy  i  ro b o tn ik ó w  p o r­
tow ych. T y lk o  p rzy  pomocy 
te j U n ii, m arynarze i  ro b o tn i­
cy p o rto w i na ca łym  świecie 
mogą z powodzeniem  p ro w a ­
dzić w a lkę  w  obron ie swych 
p ra w  i  in teresów . T y lk o  p rzy  
pom ocy ta k ie j o rgan izac ji 
mogą on i odpierać a tak i, ja ­
k ie  zosta ły sk ie row ane p rze­
c iw k o  lo nd yń sk im  dc&ercm .

K o m ite t a d m in is tra c y jn y  
M iędzynarodow ej U n ii zw. 
zawodowych m aryn a rzy  i  ro ­
b o tn ik ó w  po rto w ych  w yraża 
stanowczy p ro test ~ przeciw ko 
aresztowaniu i  depo rtow an iu  
de legacji U n ii przez w ładze 
b ry ty js k ie .

G losy prasy
L O N D Y N  (PAP) —  P ra w i­

cow y d z ie n n ik  „D a ily  M a ił“ ' 
w  kom entarzu na tem at s t ra j­
ku  podkreśla, że p rzyw ódcy 
K o m ite tu  an ty lckau tow ego 
cioszą się og rom nym  a u to ry te ­
tem  w śród ro b o ta k ó w . D zien­
n ik  dochodzi do  k o n k lu z ji, że 
w  porcie lo fid y ń -k  m panu je

j obecnie, po decyzji dokerów  
pow ro tu  do pracy, —  zaw ie­
szenie bron i.

„T im es“  zaznacza, że doke- 
rz y  w ró c ili do p racy  z ro z w i­
n ię ty m i sztandaram i, stosując 
się do in s tru k c ji n ie o fic ja ln e ­
go ko m ite tu  antylokautow ego. 
D z ienn ik  w yraża  zaniepoko je­
n ie  z powodu tego, że ro b o t­
n icy  portowa s tra c ili zaufanie 
do o fic ja lnego  k ie ro w n ic tw a  
zw. zawodowego.

„D a ily  W o rke r“  określa ko n ­
f l ik t  w  p o rc ie  londyńsk im , ja ­
ko  jeden z na jb a rdz ie j cha ra ­
k te rys tycznych  p rzyk ła d ó w  
m iędzyńąrodow ej solidarności 
robo tn icze j i  w ie rnośc i ro b o t­
n ik ó w  d la  e lem entarnych za­
sad ruchu  zawodowego. Dzień 
n ik  zaznacza, że dokerzy w ró ­
c i l i  do pracy n iepokonan i i  z 
dum nie  podniesioną głową. N ie  
s k a p itu lo w a li c n i przed h i­
s te rycznym i pogróżkam i czyn­
n ik ó w  rządow ych, k tó re  og ło­
s iły  stan w y ją tk o w y  w  porcie 
londyńskim .

Zw ycięstw o dokerów  lon - 
dyńsk ich  posiada szczególnie 
ważne znaczenie w  c h w ili o- 
becnej gdy p ra w ic o w i p rz y ­
w ódcy ruchu  zawodowego 
zdradzają zasady ruchu  zawo­
dowego.

O bchody zagranicą z o ka z ji 
Święta Odrodzenia P o ls k i

W dalszym ciągu nadchodzą sprawozdania z obchodów 
i uroczystości, jakie się odbyły zagranicą ku czci Święta 
Odrodzenia Polski.

S O F IA  (PAP), W d n iu  Swię 
ta  O drodzenia am basador RP 
w S o fii A leksander Barchacz 
w y d a ł przy jęc ie , na k tó re  przy

M aszyna 
do tyn k o w a n ia

N o w y w yna lazek 
radz ieck i

M O S K W A  (PAP). W  kołach 
ro b o tn ik ó w  budow lanych Mo­
skw y ogrom ne za in teresow a­
n ie  w y w o ła ł pokaz now e j m a­
szyny do tynko w an ia , k tó rą  
skonstruow a ł naczelny mecha_ 
n ik  m oskiewskiego tru s tu  bu­
dowlanego Pauczuk. Maszyna 
ta ó tr /y m a łą  nazwę: „M echa­
n iczny m u ra rz “ .

Maszyna Składa się z kaset- i prZyjęciR’ na któŁWn byli o- 
ki, poruszającej się pionowo i 
poz.omo wzdłuż ramy metalo-

b y li członkow ie rządu b u łg a r­
skiego z w icep rem ie ram i Czer- 
wenkowem , Jugowem , G ieor- 
g ijew em  i  T ra jko w e m  na cze­
le, czo łow i dziąłacze po lityczn ; 
z sekretarzem  K C  B u łga rsk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j Czanko 
w em  na czele, posłow ie do 
W ie lk iego  Zgrom adzenia N a ro ­
dowego, korpus dyp lom atycz­
ny, akre dy tow any  w  S ofii, z 
ambasadorem ZSRR D obro- 
w em  na czele, am basador Buł_ 
g a r li w  W arszaw ie K ozow sky 
oraz przedstaw ic ie le  n a u k i 1 
sztuki.

Rumunia
B U K A R E Z S T  (PAP). 22 bm. 

charge d 'a ffa ires  Rzeczypospo­
l i te j Tadeusz F indz ińs lu  w y d a ł

D z ie n n ik  „P ra w d a “  
o o tw a rc iu  T rasy W — Z

WIADOMOŚCI !
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W ydanie 24 tomu dzieł Lenina

U kaza ł się w  d ru k u  24 tom
czwartego w yd a n ia  dz ie ł L e ­
nina, p rzyg o tow any pfzez In - 
s ty tu t M arksa  —  Engelsa — 
Len ina  p rzy  K C  W K P  (b). 
Tom  ten  zaw iera prace n a p i­
sane przez Le n ina  w  okresie 
od 3 k w ie tn ia  do .3 czerwca 
1917 r. Z n a jd u ją  się tu ta j s lyn 
ne Tezy K w ie tn io w e  oraz: 
.L is ty  w  spraw ie ta k ty k i" ,  
„Z adan ia  p ro le ta r ia tu  w  na- 
szeo re w o lu c ji“ , „P a rt ie  p o li­
tyczne w  R osji i  zadania p ro ­
le ta r ia tu " ,

W tom ie tym  zna jd u ją  się 
rów n ie ż  m a te ria ły  V I I  (k w ie t­
n iow e j) k o n fe re n c ji RSDRP 
(bo lszew ickie j), a r ty k u ły  i  no ­
ta tk i opub likow ane w  „P ra w ­
dzie“  oraz liczne dokum enty.

O dczyty
0 k ra jach  de m okra c ji lu d o w e j

w  M oskw ie

W  M oskw ie  wyglosąono 120 
odczytów  o życ iu  k ra jó w  de­
m o k ra c ji lu do w e j. O dczyty 
w yg łasza li działacze społeczni
1 (po lityczn i, uczeni radzieccy, 
dz ienn ika rze  ; pisarze oraz 
p ra co w n icy  te a 'ru  i f ilm u , k tó  
rz y  z w ie d z ili Polsko Czecho- 
e owację, B u łgarię , R um un ię i 
ir.ne państwa. C yk lu  odczytów  
z dziedziny h is te r ii, gospodar­
k i i u s tro ju  po lityczn o  - spo­
łecznego k ra jó w  de m okra c ji 
lu d o w e j w ys łucha ło  85 tys. 
osób. Dużą fre kw e n c ją  cieszy­
ły  się odczyty 0  lite ra tu rze , 
f 'lm ie ,  teatrze ; sztukach p la ­
stycznych. OŁecnie w  M o­
skw ie  organ izow any jest cyk l 
odczytów  o życ iu  i  rew otucy j- 
35*j  dz ia ła lnośc i G eorg ij D y ­
m itrow a .

M O S K W A , (PAP). S praw o­
zdania z przebiegu Ś w iętą Od­
rodzenia P olsk i i opisy u ro ­
czystości o tw arc ia  T rasy  W -Z  
zapełn ia ją  szpalty dz ien n i­
k ó w  radzieckich. Cała prasa 
przytacza obszerne streszcze­
nie orędzia Prezydenta B ie ­
ru ta  do narodu.

..P raw da“  zamieszcza re p o r­
taż swego specjsinego ko re ­
spondenta —  Zarławskiego, 
k tó ry  pisze m. in .: k to  w id z ia ł 
W arszawę w  ro k u  1945, W ar­
szawę ru ;n, W arszawę u k rz y ­
żowaną przez ka tó w  h it le ro w ­
skich —  w yda się to ba jką : 
S tolica P o lsk i znów  w p raw ia  
w  zachw yt sw ym  pe łn ym  poe­
z ji  u rok iem . O tw a rta  dziś T ra ­
sa W -Z , to  n ie  ty lk o  jedna 
z na jw span ia lszych b u d o w li na 
szych czasów-. To także sym ­
bo l now e j P o lsk i. W arszawa 
budu je  się na nowo. lecz o ta ­
cza troską zabytk i, k tó re  sta­
ły  się częścią składową p o l­
sk ie j a rc h ite k tu ry .“

S to im y  na tryb u n ie  —  pisze 
Z as ław sk i —  przed nam i od 
przeszło dwóch godzin prze­
p ływ a  n iekończący się s tru ­
m ień  lu dz i, k tó rzy  s tw o rzy li 
tę ba jkę  budow nic tw a.

D e filu je  wspan ia ła  m łodzież 
polska. Je j o k rz y k i „B  e ru t“ ! 
„S ta lin “ ! są^pe łne m łodz ień­
czej s iły , świeżości i  zapału.

Przechodzi ko lum na za ko ­
lum ną. Idą  dorośli robo tn icy  
i ta  sama radość w idn ie je  na 
ich tw arzach.

V/ o fia rn e j pracy, k tó ra  prze 
top iła  się w  jedną  całość m i­
łość do O jczyzny, i m iłość So­
c ja lizm u  w y ro s ły  i  zahartow a­
ły  się zastępy now ych ludzi, 
n.ieziwycięjona siła P o lsk i de­
m okra tyczne j. I  m y, goście ra ­
dzieccy —  kończy Zasław ski 
— odczuw am y żyw o tę tn iące 
wśród nas uczucie b ra tn ie j j 
p rzy jaźn i do narodu radz icc - i 
kiego.

w e j, um ocnione j na ltoach 
p rzy  bu du jącym  się. m urze 
i  jest zaopatrzona w  m otor ' w 
dw a bębny, służące do n a w ija  
n ia  l in  p rzy  poruszaniu się. 
O dpow iedn ia  kom b inac ja  l in  
’ b loków  um o ż liw ia  porusza, 
nie się. k a re tk i w  dow o lnym  
k ie ru n k u  oraz zakreślanie Ja- j 
ków . Na kare tce  za ¡ustal owa- ! 
ny jest p rzyrząd  w yrzuca jący  j 
pod ciśn ien iem  zgęszczonego j 
pow ie trza  zapraw ę tynkow ą , j 
uk łada jącą się w  sposób je d n e j 
l i t y  i  rów no m ie rn y .

P róby  w yka za ły , że maszy 
na zastępuje pracę IGO rm ira i 
rzy.

Zapowiedź u tw orzen ia  ogólno- 
ïîiem ieck iego  f ro n t i l  narodow ego

Sesja N ie m ie c k ie j R ady L u do w e j

K u rs y  korespondencyjne
Na un iw e rsy te tach  kores­

pondency jnych  w  M oskw ie  po 
b iera  naukę ponad 50. tys. o-
sób. K orespondencyjny in s ty ­
tu t  po litechn iczny liczy  70 
tys. studentów , in s ty tu t  p rzy- 
g -ewuje in żyn ie rów  43 spe- 
c.ta.rtości, posiada, swoje w y -  
ćz a ły  i pu n k ty  naukcw o-kon  

w  S w ierd łow sku, 
I  zm m  Tag ilu , Tom sku, Tasz 
i. encie. Irk u c k u  i  w  innych  
rF-t,-'ach.

B E R L IN  (PAP). — O dbyło 
się posiedzenie N iem ieck ie j 
Rady Lu do w e j, poświęcone w y  
n ikom  pa rysk ie j sesji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagran icz­
nych. Na w stęp ie przew odni­
czący O tto  Nuschke z łoży ł w  
im ie n iu  N iem ie ck ie j R ady L u ­
dow ej serdeczne życzenia na­
rodow i po lsk iem u z okazji 
Św ięta Narodowego.

O tto  G ro tew oh l w y g ło s ił re ­
fe ra t, w  k tó ry m  zaproponował 
u tw o rzen ie  n iem ieckiego fro n ­
tu  narodowego,- opartego na 
szerokie j bazie społecznej, d la  
podjęcia  z jeszcze w iększą si­
lą w a lk i o zjednoczenie N ie­
m iec i  o u tw orzen ie  d e m o kra ­
tycznego i  pokojowego pań­
s tw a niem ieckiego.

Po przem ów ien iach W ilh e l­
ma Piecka, G erharda E is le ra  
oraz p rzedstaw ic ie li p a r t i i de­
m okra tycznych, N iem iecka Ra 
da Ludow a p rzy ję ła  rezo lucję, 
w  k tó re j zapow iada u tw o rze ­
n ie  ogólnom em ieckiego k o m i­
tetu, zgodnie z uch w a łam i R a­

dy M in is tró w  S praw  Zagra­
nicznych. Rada Lu dow a  do­
maga się równocześnie za­
cieśnienia stosunków  hand lo ­
w ych m iędzy poszczególnym i 
s tre fam i N iem iec, p rzyw róce ­
nia  jedności w a lu ty  w  N iem ­
czech oraz szybkiego zawarcia 
uk ład u  pokojowego.

N iem iecka Rada Ludow a u - 
c h w a liła  p rok lam ow ać dzień 
1 września, ja ko  Dzień Poko­
ju . W  zw iązku  z ty m  odbędą 
się w  d n iu  1 w rześnia na te ­
ren ie  N iem iec zebrania j  m a­
n ifestac je , pod hasłem trw a ­
łego p o ko ju  i  p rzy jaźn i ze 
w sz y s tk im i n a ro d a m i

N a osta tn im  posiedzeniu za­
rządu  głównego SED, postano­
w iono^ dokooptować dó Z arzą­
du G łównego G erharda E is lera 
i  przewodniczącego N iem iec­
k ie j K o m is ji Gospodarczej, 
H e n ryką  Raua.

E ies le r i  Rau zosta li ró w n o ­
cześnie w y b ra n i ja ko  k a n d y ­
daci na cz łonków  B iu ra  P o li­
tycznego SED.

I lo lu n f lrz y  p ro testu ją  
p rzec iw  p a k to w i 

a tla n tyck ie m u
P A R Y Ż  (PAP). Z A m s te r­

dam u donoszą, że od by ł się 
tam  w iec  na znak protestu 
p rzeciw ko agresywnem u pale­
to w i a tlan tyck iem u.

W  w iecu  uczestn iczyły ty -  
tysiąee ro b o tn ik ó w  ho lende r­
skich. P o .p rzem ów ien iach  po­
w zięto •’’rezo lucję, w zyw ającą 
rząd ho ’ id e rs k i do odrzucenia 
p a k tu  a tlan tyck iego  i  ustano­
w ien ia  p rzy jaznych  p tr ru n k ó w  
ze Z;,y. R adzieck im  i  k ra ja m i 
de m okra c ji ludow ej.

becni p re m ie r d r  P e tru  Groza, 
p ie rw szy w icep re m ie r i  sekre­
ta rz  genera lny R um uńsk ie j 
P a r t ii Robotn iczej Goeorgm 
Dej, sekre tarz R um uńsk ie j P a r 
t i i  Robotn iczej W asile Luca, 
w iceprem ie r i  m in is te r finan_ 
sów ofaz in n i w y b itn i przedsta 
w ic ie le  k ó ł po litycznych , ja k  

•również korpus dyp lom atyczny 
z ambasadorem radz ieck im  
K aw ia radse  na czele, przeds+a 
w c ię ło  k ó ł a rtystyczno -  k u l­
tu ra ln y c h  i  organ: azc ji maso­
wych, ■

K oncert w  M oskw ie 

M O S K W A  (PAP). Z okazji 
Św ięta Odradzenia P o lsk i od­
b y t się w  w ie lk ie j sali kon-

S z tuk i p rzy  Radzie M in is tró w  
ZSRR oraz T ow arzystw a Ł ą ­
czności K u ltu ra ln e j z Zagra­
nicą.

W  koncercie w z ię ła  udz ia ł 
g rupa  m uzykó w  po lsk ich  oraz 
w y b itn i a rtyśc i radzieccy.

Salę w y p e łn iła  lic z n ie  ze­
b rana  publiczność składa jąca 
się z p rze d s ta w ic ie li życ ia  spo 
tocznego, artystycznego i  k u l­
tu ra lne go  s to licy  ZSRR stacha 
now ców . o fice rów , studen tów
itp .

Na koncert p rz y b y li m. in. 
o f ic ja ln i przedstaw ic ie le  w ładz 
radzieckich: k ie ro w n ik  IV  W y 
dz ia łu  M in is te rs tw a  S praw  Za 
granicznych ZSRR K irsanow , 
Buczu jew , p. o. szefa w yd z ia ­
łu  p ro toku lam ego M in is te r­
stwa S praw  Zagranicznych, 
przewodniczący K o m ite tu  S ło­
w iańskiego generał G undo- 
row , wiceprezes T ow arzystw a 
Łączności K u ltu ra ln e j z Za­
granicą —  Ja ko w le w  i inn i. 
Na koncercie obecni .b y li. am ­
basador RP M arian  N aszkow - 
ski, szefowie ambasad i  po­
selstw k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dowej oraz przedstaw ic ie le  dy 
P lom atyczni innych  państw, 
ak re dy tow an i w  M oskw ie.

Doskonale u łożony program  
obe jm ow a ł u tw o ry  po lskich i 
rosy jsk ich  kom pozytorów .

budow y k ra ju , k tó ry m i naród 
po lsk i p o w ita ł swe święto.

se rw a tonum  m oskiewskiego
koncert, zorganizow any starą- 

I tiiem  K o m ite tu  do Spraw

Św ięto O drodzenia P olsk i 
test w  dalszym  ciągu tem a­
tem a rty k u łó w  i koresponden­
c ji w  prasie radzieck ie j.

Po obszernych spraw ozda­
n iach z obchodu św ięta w  
Polsce, podanych w  p ią tk o ­
w ych  num erach prasy radziec­
k ie j —  d z ien n ik i donoszą o 
osiągreęciach w  dziedzin ie od-

M eksyk
M E X IC O  C IT Y  (PAP). —  Z 

okaz ji Św ięta Narodowego po­
seł RP Jan D ro ho jow sk i w y ­
d a ł p rzyjęcie , na k tó re  p rzy ­
b y ło  przeszło 500 osób. Rząd 
m eksykańsk i reprezentow any 
b y ł przez m in is tra  sp raw  za­
gran icznych Tello , d y re k to ra  
p ro to k ó łu  Fountes, d y re k to ra  
departam entu  dyp lom atyczne­
go —  G aw ito . P rz y b y ł rów n ież 
s ta ły  delegat M eksyku  w  ONZ 
—  A d illa  N ew o .

Na p rzy jęc iu  obecni, b y li 
przedstaw ic ie le  korpusu d y ­
plom atycznego . p r z y  czym 
szczególnie liczn ie  reprezen to - 
wane b y ły  ambasady i  posel­
stwa re p u b lik  po łu dn iow o -a ­
m erykańsk ich . W śród gości 
zna jdow a li się p re m ie r repu­
b lik a ń s k ie j H iszpan ii A lb o r -  
n°z  oraz jego poprzedn ik G i- 
re l.

Z okaz ji polskiego Św iętą 
Narodowego odby ły  się spe­
c ja lne  audycje  rad iow e, w  k tó ­
ry c h  w y s tą p ili poseł D ro h o jo ­
w sk i oraz m eksykańscy dzia­
łacze po lityczn i i  społeczni.

Prasa m eksykańska zam ie­
ściła a rty k u ły , poświęcone Pol 
see oraz fo to g ra fie  Prezydenta 
B ie ru ta .

W. B ry ta n ia  ■ . 
L O N D Y N  (PAP). W  salo­

nach ambasady RP odbyło się 
z ceaz ji Św ięta Narodowego 
przyjęcie . w  k tó ry m  w z ię li u - 
•k- r.ł ćziomcowię korpusu d y ­
plomatycznego, przedstaw i cie­
le rządu b ry ty jsk ieg o , oraz re ­
prezentanci k ó ł po litycznych, 
k u ltu ra ln y c h  i  d z ien n ika r­
skich.

Uroczyste otwarcie w Maszynie 
Centralne; Radiostacji Polskiegd Radia
odbudowę ra d io fo n ii

Anglosasi przygotowują 
nową ofensywę w Grecji

7 5 0  tysięcy 
bezrobo tnych  •», stanie 

N .J o rk
N O W Y  JO R K  (PAP). W  St. 

Z jednoczonych no tu je  się d a l­
szy w zros t bezrobocia.

K ie ro w n ik  B iu ra  pośrednic­
tw a  p ra cy  stanu N. Y o rk  na 
k o n fe re n c ji prasow ej zakem u- 
toko w a ł, że w  stanie ty m  zna j­
d u je  się obecnie przeszło 580 
tys ięcy bezrobotnych. Eokperci 
uw aża ją  jednak, że Mość bez­
robo tnych  w  stanie N. Y o rk  
w ynosi 750 tysięcy.

zniszczonej kom p le tn ie  przez 
okupanta.“

W  dalszym  ciągu swego 
przem ów ien ia  dy r. tow. B il l ig  
przeds taw ił osiągnięcia ra d io ­
fo n ii po lsk ie j w  okresie 5 - le t-  
n ie j pracy. W  ty m  czasie od ­
budowano ju ż  14 rad io s ta c ji 
o łącznej m ocy ponad 409

społu in żyn ie ró w  i  techn ików , \ ski 
! k tó rzy  p ra c o w a li p rzy  wznie 

po lsk ie j, j s ięn iu  m asztu j  budow y nowe
rad iostac ji. O pow iadając o pra 
cy  inż. K o lo n o w sk i p rzypom ­
nia ł. ja k  w  c iężk ich  m om en­
tach, k ie d y  b rak by ło  narzę­
dzi, m a te ria łó w  i fachowców, 
przyszli z pomocą radzieccy in  
żyn ierow ie , k tó rz y  swoją fa ­
chową radą pom ogli p rzysp ie_ 
szyć budowę poprzednie j rad io

k w omaiz zare jestrowan J  Stacji r y ń s k i e j .  K ie d y

O o rv /ia d m 'a  z 
pa rtyzan tów  h i

w a lk
izpańskich

B b lio teka  popu larna ilu -  
s' rowanego czasopisma ra ­
dzieckiego „O g o n e k “  w yda­
la  nakładem  150 tysięcy egzem 
p la rzy  zb iór opow iadań i  no­
w e l z życia i  w a lk  p a r ty ­
zantów  h isz ra ń sk ’ch p ióra Je 
zui.a Iseara i, w yb itnego  pu - 
b ’ ' '  v i działacza k e m u n i- 
s 'TTnej p a rtii IT ’ -ar. i sta­
łego w spó łp racow nika organu 
Ł .  I I  M  j  lo  Oo. ciio“ . 

ń -  '•-U
v.

•o ja  w s i 
i c-m'»kim

Óbń-óJ em ski dokonał ju ż  
I  •-.'•riych prac w dze dz in ie  
rad ofom zacji wsi. Na począt­
ku  roku  bieżącego we wsiach 
togo obwodu b y ł już  30 tys. zra 
d .o fcn  zowanych dom ów w ie j­
skich. Obecna liczba ich .jes t 
znaczn.e w iększa, pod koniec 
zaś ro k u  osiągnie cy frę  75 
tys. Ogółem w  obwodzie om - 
sktm  do końca roku  bieżącego 
zrad icfon izu.je się jeszcze “prze 
szło 2 tysiące kołchozów.

S O F IA  (PAP). S ekre tarz ge 
nera ln y  K om un is tyczne j P a r t ii 
G recji, Z achariad is  opub liko ­
w a ł a rty k u ł, w  k tó ry m  podaje 
że rząd a teńsk i p rzygo tow u je  
się do ofensyw y na górę Gram  
nios.

W tym  celu kon cen tru ją  mo 
nareho-faszyści swe doborowe 
oddzia ły  wojskow e, a rty le r ię  i  
lo tn ic tw o  w  re jon ie  Grammos 
A m eryka n ie  i  A n g lic y  przysła 
l i  m onarcho -  faszystom  w ie ­
le nowego sprzętu wojennego. 
Z A n g lii przys łano 22 samolo­

ty  ty p u  „S p itfin e “ . Do A ten  
p rzyb y ło  5 am erykańsk ich  ge. 
ne ra łów  lo tn ic tw a . Z a łog i sa­
m o lo tów  ateńskich sk łada ją  
się g łów n ie  z lo tn ik ó w  am ery 
kańskich .

Zachariad is  zaznacza, że 
rząd ateński stara się za wszel 
ką cenę osiągnąć ja k ik o lw ie k  
sukces m ilita rn y , aby u ła tw ić  
swą pozycję na na jb liższe j se- 
s}4 ONZ. Lecz p rzygo tow yw ana 
ofensywa zakończy się ta k  ja k  
w  ro k u  ub ieg łym  — n ie w ą tp łi 
wą klęską.

H arry  P o llitt o drogach 
uzdrowienia gospodarki 

brytyjskiej
L O N D Y N  CĘ*AP). S ekre tarz 

genera lny B ry ty js k ie j P a r t ii 
K om un is tyczne j H a rry  P o l lit t  
ogłasza na łam ach „D a ily  w o r  
k e r“  a r ty k u ł pośw ięcony k r y ­
zysow i gospodarczemu W. B ry  
tan ii.

A u to r zaznacza, że k a p ita li­
ści i ich labourzystowscy sprzy 
m ie rzeńcy u s iłu ją  przerzucić 
s k u tk i k ryzysu  na ludność p ra  
cującą. P o lity k a  taka  n ie  polep 
sz> życia gospodarczego W. 
B ry ta n ii.  W yjśc ie  z sy tua c ji 
znaleźć można w  program ie  
gospodarczym  B ry ty js k ie j P a r 
t i i  K o m u n is ty c z n e ! k tó ra  w

obecnym  m omencie wysuwa 
następujące tezy:

1) Podn esienie p łac 1 poprą 
wa w a ru n kó w  pracy, 2) zm nie j 
szenie poda tków  płaconych 
przez ludność pracującą, i  
zw iększenie poda tków  od zys­
ków  kap ita lis tycznych , 3) w a l 
ka  z bezrobociem przez usta­
w odawstwo, zapewniające pra 
cę d la  w szystkich , 4) nacjona­
lizac ja  przem ysłu  i  oddanie 
k ie ro w n ic tw a  znac jona lizow a. 
nych fa b ry k  w  ręce ro b o tn i­
ków , 5) rozszerzenie hand lu  
ze Z w . Radzieckim , k ra ja m i 
E uropy W schodniej i  z C h i­
nami, .

„M o n d e “  żąda 
włączenia Trizonii 

do paktu 
atląntyckiego

P A R Y Ż  (PAP). F ó ło fic ja liny  
„M on de “  zam ieścił a r ty k u ł, w  
k tó ry m  domaga się w łączenia 
N iem iec zachodnich dp pa k tu  
a tlan tyck iego .

Dziennik ten  uważa, że N iem  
cy zachodnie, które ju ż  uczest­
niczą obecnie w organizacji 
marshallowEikiej, nie powinny 
być  wyłączone z u d z ia łu  w  
paktach w o jskow ych.

Dziennik egipski 
o sprawach 

Bliskiego Wschodu
M O S K W A  (PAP). A gencja 

TASS donosi z  K a iru , że (prasa 
egipska kom e n tu je  kon ferencję  
dyp lo m a tó w  b ry ty js k ic h  z k ra  
jó w  B lisk ieg o  W schodu, odby­
w a jącą się  w  Londynie .

D z ie n n ik  „S a u d  A l“  pisze, że 
je d n ym  z na jw ażn ie jseych p ro ­
b lem ów , zna jdu jących  się na 
porządku d n ia  k o n fe re n c ji 
je s t spraw a pene trac ji S t. Z je ­
dnoczonych na B lis k im  W scho­
dzie i  w y n ik a ją c e  stąd spiżecz- 
ności ang !o -am erykańsk ie

Dalsze postępy 
chińskiej Armii

L u d o w e j
S Z A N G H A J. (PAP). —  A -  

geincja N ow ych  Chin donosi, 
że ofensywa w o jsk  ludow ych 
czyni dalsze postępy w  p ro ­
w in c ji I lim a n . M iasto  Jojamg, 
■położone na pó łnoc od. Caangp 
Sza, s to licy  p ro w in c ji Hunan. 
zostało zajęte.

 ̂ W  p ro w in c ji K ia n g  - Si w o j­
ska ludow e posunęły się w  
k ie ru n k u  po łu d n io w ym  i  z n a j­
d u ją  się na p i- i^m ie ś c ia c h  m 
K a n  i  Ow ił  '

1.100.000 abonentów, t j.  o w ie ­
le w ięce j n iż  b y ło  przed w o j­
ną. W  ciągu osta tn ich dwóch 
m iesięcy w  ram ach Czynu L ip  
cówego przyłączono do ra d io ­
w ęz łów  około 800 wsi, w  k tó  
ry c h  zainsta lowano ok. 40.000 
głośn ików .

Trium  f  polskiego 
robotnika

„N ow a, 200 k w  długośalowia 
stacja  cen tra lna oraz Rozgło­
śnia C entra lna \\r V7ars2«iwie 
penzy uL Myśliwieckiej —  po­
w ię d n ą ł dy r. tow . B il l ig  _
m ają  szczególne znaczenie dla 
dalszego rozw o ju  ra d io fo n ii 
po lsk ie j. Głos je j będete s ły ­
szany w  całe j Europie, a o- 
ogrom na w ięlrstość abonentów 
w  k ra ju  bę d fie  mogła słuchać 
p rog ram u rad iow ego naw et 
poprzez ap a ra ty  de tektorow e“

„¡Praca P®zy budowie nowej
ra d io s ta c ji n ie  b y ła  ła tw a  __
m ó w ił d y r. B lH ig. —  p j^_  
trząoe d ę  na każetym k ro k u  
trudn ośc i p rzezw yc ięży li jed_ 
na k  nasi in żyn ie ro w ie  i  tech­
n icy . Sama m yś l wznieetonto 
335 m etrow ego m asztu jes t nie 
z w yk le  śm iała. D z ię k i in te n ­
syw nej p racy robo tn ików , 
c h n ikó w  i  in ż y n ie ró w  M osto- 
staM  ten  o lb rz y m i maszt znion 
tow ano w  re ko rd o w ym  czasie 
88 d n i t j .  o 32 dard przed p rze­
w id z ia n y m  term anein.“

Przemówienia gości 
i pracowników

W  im ie n iu  czechosłowackiej.
w ę g ie rsk ie j i  ru m u ń ^ d e j de le­
g a c ji k tó re  b ra ły  ud z ia ł w  u - 
roczysiiościach k ró tk ie  prze
m ów ien ie  w y g ło s ił dy r. rad ia
czechosłowackiego Oczadlik, 
k tó ry  (podkreślając ro lę  rad ia  
po w ie d z ia ł m. inn . ,H ad io  jest 
w spó łtw órcą  po ko ju  i  b o jo w n i
k ie m  o po kó j i dob roby t ludu 
pracującego. P o lsk ie  Radie 
p rzyczyn iło  się w  znacznym 
stopniu do zacieśnienia i  po 
g łęb ien ia  .wspó łpracy ra d io fo ­
n ii państw  de m okra c ji lud-o 
w e j“ .

Z  k o le i (zabrał głos inż. K o -

IvoJanowski mów: o serdecimej 
atm osferze w spó tjiracy  z fa ­
chowcam i radz ieck im i, wśród 
zebranych rozlegają się d ługo- 
n iem iłknące  o k rzyk i na cześć 
p rzy jaźn i po lsko - radz ieck :ej.

W  im ie n iu  ro b o tn ik ó w  M o ­
stosta lu zabra ł głos przodow­
n ik  pracy tow . Barszcz, k tó ry  
w  prostych, k ró tk ic h  słowach 
p o in fo rm ow a ł zebranych o pra 
cach p rzy  budow ie  rad iostac ji.

Nadanie odznaczeń
Po przem ów ien iach P rezy­

dent RP tow . Bolesław  B ie ru t 
udeko row a ł w yso k im i odzna­
czen iam i w yróżn ionych  w  pra 
cy rob o tn ików , tech n ikó w  i  in 
żynJerów.

Za zasługi położone p rzy  bu 
dowie masztu 1 C entra lne j Ra 
diostacji w Raszynie, Krzyż 
Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał inż. Włady­
sław Cetner, Krzyż Kawaler-

O rderu  Odrodzenia P o l­
ski inż. H e n ry k  K a lita , 
M ieczys ław  K ie łp iń s k i, -inż. 
Z. W itk o w s k i i  inż. D ą ­
brow ski. Z ło ty  K rz y ż  Zasług i 
o trzym ało  14 osób, S reb rny 
K rżyż  Z as ług i — 33 osoby, a 
B rązow y K rzyż  Z as ług i —  43 
osób. Ponadto orderem. Sztan 
da ru  P racy I  k lasy  udekoro­
w a n i zosta li: P a rk ie tn y  Leo­
pold — m a js te r M ostosta lu  1 
inż. Ja n ik  A le ksan de r— p ro je k  
todawca i  w ykonaw ca rozgłoś 
ni. O rderem  Sztandaru P racy 
I I  k lasy  udeko row an i zosta li: 
inż. L u b iń s k i Cezary —  dyrek  
to r techniczny M ostosta lu, 
inż. K oz io łek Jerzy —  p ro je k ­
todawca m asztu oraz inż. Ra- 
bęcki W ładys ław  —  pracow ­
n ik  Polskiego Radia.

Otwarcie rozgłośni
W godzinach popo łudn i o - 

w ych  o tw a rto  uroczyście Cen­
tra ln ą  Rozgłośnię Polskiego 
Radia p rzy  u l. M y ś liw ie c k ie j. 
Nowa rozgłośnią rozpoczęła 
swą pracę in a u gu ra cy jn ym  
koncertem , nadanym  ju ż  na 
fa lach nowej ra d io s ta c ji

W  hallu Centralnej Rozgłoś 
nl urządzono według projektu 
red. T. Rogowskiego wystawę 
ilustrującą odbudowę Polskie., 
go Radia w  okresie 5-letaim"

Nr Z

Przem ów ienie 
tow . P rem iera  

na otw a rc iu  radios^ 
w  Raszynie

i  twórczego wysiłku po$ 
go świata pracy, jak i ł  
boi {ego wszystkiego, ei 
Polsce coraz szybciej f 
będzie w górę i  wznosić 
ponad dotychczasowe o3’* 
nięcia.

Róść będzie na pr3̂  
tym, którzy Polskę wi® 
chcieli jako zacofany ^  
ny .kraj rolniczy, będący 
renem kolonizowania 
marshallowski kapitał, 1 
tym, którzy chcieli z P°: 
urządzać rynek elesporttt 
roboczych, rynek etep0’ 
parobków dla ni erniec  ̂
panów Europy, na prze 
tym, którzy i  dziś- dalej 
wiernej służbie obcy® 
łom —  w interesie imp31* 
listów chcieliby za-harno51 
nasz rozwój, przesz!«^ 
budownictwu nowej Pd5* 
opóźnić to budownictwo, P 
siać w kraju zamęt i si>e» 
w ten sposób swój obc«’ 
zek wobec mocodawców.

Daremne próby
naszych wrogćiC

Oczywiście śmieszne sf) 
próby i  przyniosą jody5 
hańbę agentom obcej sp11 
wy i  szkodę tym, którzy 
dzą się wplątać w tę f  
antypolską.

Naród kroczyć będzie  ̂
lej trasą budowy nowej P‘ 
ski i usunie ze swej dt̂ - 
wśzystlde przeszkody bû 1 
wyr takiej Ojczyzny, kłr|̂ 
n igdy nie będzie kolonią ^ 
peiializmu i  nigdy już ^  
będzie krajem eksportu P1 
robików, która róść bfifl 
w silę i  utrwalać swą ‘s 
werenność dzięki swemu ^  
sitkowe, dzięki bratniej f  
mocy i  współpracy Zw1̂  
Radzieckiego, dzięki w-sp; 
pracy ze wszystkimi kraj® 
mi budującymi nowe żye®.

Naród polski z radością 
dumą witać będzie każde i’” 
we osiągnięcie na tej drff 
dze, każde zwycięstwo ki® 
sy robotniczej, każde 
cięstwo polskiego inżjcni^ 
i technika, każdy nowy 
cos polskiego przodow®1̂  
pracy.

Narastać one będą z ^  
dym dniem, miesiącem i ^  
kiem. Napawać nas b?^ 
dumą, zagrzewać do nowy'c 
osiągnięć zapalać entuzj&z 
młodzieży, te czekające 11 
kolejne zwycięstwa w ^  
kiej historycznej —  bit«'1* 
polskiego obozu postępu ^ 
polskiej klasy robotniczej  ̂
bitwńe o szczęśliwą — ^  
gatą —  silną Polskę Socj®‘ 
listyezną.
___________
P race rzeczoznawców

cz te rec li m ocarstw

Depesze od Komitetów  
Słowiańskich ZSRR, 

Czechosłowacji i Bułgarii
W  ejwiążku z 5 roc2rdcą w y -  

zwoJenia Poisiki Lu do w e j K a m i 
te t S ło w ia ńsk i w  Połsce o- 
trz y m a ł depesze g ra tu la cy jn e  
od bmaćmch K o m ite tó w  S ło­
w iańsk ich  ZSRR, Czechosłowa 
c ji i  BułgarU .
Depesza K c ia ite tn  S ło w ia ń ­

skiego ZSRR
Do praewodmiazącego K orn i 

te lu  S łow iańskiego w  Polsce 
— W icem arszałka Sejm u W. 
Bsrmlfeowsfciego i  Sekretarza 
Generalnego K o m ite tu  —  a  
T ro ja no w sk ie ga

-W  dndtu 5 roczn icy  wyeiwołe 
nla P o lsk i Ludo w e j serdeczinie 
w ita m y  i  pazdraw ia im y Was i 
ca ły na ród  po lsk i. Ż yczym y doi 
'Bych s ikce sów  w  budow le  zrę 
bów socjaliiemu w  Polsce i  Wa 
sra j p racy dla dobra s ło w ia ń ­
skich i  in nych  dem okra tycz- 
uych narodów  św ia ta ” .

W  im ie n iu  K o m ite tu  S łow ian 
sk.iego Z.3RR depoazie podp isa li 
A. G undorow  i  W. Moezało-w. 
Depesza K o m ite tu  S łow iańskie  

go Czechosłowacji
„Komitet S łow iańsk i w  P o l­

sce.
K o m ite t S łow iańsk i Czecho­

s łow acji przesyła K o m ite to w i 
S łow iańskiem u P o lsk i b ra te r­
skie pozdrow ien ia  z o ka z ji 5 
rocznicy

‘«»J** -  « » « « « -  - i i S S  S S t - Ł - T S iK S i

stóernu na rodow i ja k  n a jle p ­
szych osiągnięć w  dalszej p ra ­
cy nad odbudową soc ja lizm u” .

Ea Komitet Słowiański Czó-
d io ^ o w a c ji p o d p i ć  ^  d r
N e jea ly  (przewodniczący), pro f. 
d r  Hussą (.sekretarz genera l­
ny).
Depesza Komitetu S łow iańskie  

go B u łgarii
„Komitet Słowiański w  P o l-

SC€„

3 ro c m tc y  wywwole- 
łk id o w e j K o m ite t 

S łow iańsk i B u łg a r ii w ra z  z ca- 
tym  społeczeństwem zasyte 
v ,am  nnjserdeem tejsae życze­
nia. Jesteśmy g łęboko prze - 
świ»aidcEeni, że pod m ąd rym  
K ie row n ic tw em  powszechnie ko  
chamego Waszego Prezydenta 
Boresła-wa B ie ru ta  i  P o lsk ie j 
Zjednoczooiej P a r t i i R c b o in i-  

.p rzy jaźn i z w ie lk im  na 
rodem  radiziecki.m oraz z po- 
s ta łym i s ło w ia ń sk im i I  in ­
nym i d c rn ^rra tycz iiiym i n.aroda 
m i b ra tn i naród p o lsk i sięgnie 
w przyszłości po mowę i  je ­
szcze wspanialsze w yn ika  w  
budown.ićtv/ie swiojej so c ja li­
stycznej o jczyzny, czego m u 
życzym y z całego serca“ .

P rzew odniczący K om ite tu  
S łow iańskiego B u łg a r ii _  
Iw a n  Paiszow, sekre ta rz ge- 

Nepowa.

M O S K V /A . (PAP). —  Jak 
nosi z B e rlin a  agencja TA$^ 
21 lip c a  w  gm achu Rady K 0®" 
tm ii  odby ło  cię d ru g ie  p o ^  
dzenie specja lnych rzeczozń®’ 
ców zw ołane zgodnie z decy^* 
zastępców gube rna to rów  
rech m oca rs tw  okupacyjnych 
Niemczech.

Rz)ecaxxznaiwcy osiągnę li 
zum ien ie  oo do p ro ced ury  is 
ka  będzie zastosow ana w  óa®' 
szych cz te rostro nnych  kon f11' 
ta c ja ch  w ła d z  okupącyjny1̂  
P rocedura  ta  zostanie przed^® 
w ilona do ap roba ty  na po?'-®’ 
dzeniu gu b e rn a to ró w  lu b  ici 
zastępów , lr tó ie  odbędzie siC ^ 
b lis k im  em sie. W zebran iu r** 
czoznewpów, k tó re  
się pod przew odn io tw em  Seiń1̂ 
now a (ZSRR) uczestn iczy li 
k inson (USA), S ir  Cecil 
(W ie lka  B ry ta n ia ) i  Le ro  
(Francja).

f W  K IL K U  !
! z d m i a c h j

P R A G A . W  sobo tę , d n ia  23 
n a s tą p iło  w  M a r ia ń s k ic h  Ł aźn i 
o tw a rc ie  i v  M ię d z y n a ro d ó w k i 
F e s tiw a ln  F ilm o w e  go, k tó r y  t r ^  
b ęd z ie  do 7 s ie rp n ia . .

Z  p o ls k ic h  f i lm ó w  u k a ia  sfe 11 
te g o ro c z n y m  F e s tiw a lu  w  M a ^ i  
s k ic h  Ł a ź n ia c h  „ S k a r b ‘% „Z a  
p ó jd ą  in n i4« o raz  k ró tk o m -  iv 
k i  „M ło d a  wieś*« i  „ R a tu jc ie  r>3 
sze zd row ie*« .

B R U K S E L A . D n ia  n  b m . 7 Ct]11'  
le ro i,  na te r y to r iu m  B e lg i i  w d t»  
c h a ły  d w a  p o c ią g i, w iozące  1-2,. 
d z ie c i p o ls k ic h  7. F r a n c ji  na 
sy do o jc z y z n y . P rz y ja z d  dz ie c i “ “ 
S zczecina  s p o d z ie w a n y  je s t dn|J 
S5 b ra . ra n o .

BEJ..1T1. w  p r o w in c j i  Assan i &0'., 
szło  do  b u rz l iw y c h  n i a I) i f r  - 1 
p rz e c iw k o  rz ą d o w i P a n u ii N t ' ir ,1L' 
W  s ta rc ia c h  z p o l ic ją  szereg os :, 
o d n io s ło  ra n y . A re s z to w a n o  400 4 
m o n s tra n tó w .

Z  M a d ra s u  donoszą, *c  ro zpo c*3* 
« h -ą jk  ty s ią c a  d n i k c r ^  

domagających slQ .nodwł-żki
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W Święto Odrodzenia w Warszawie

Składanie uneńców pod pomnikiem Braterstwa na Pradze F o to  A R

Sztandar99
W dniu 22 lipca, w  p ią tą  rocznicą Odrodze­

nia P o lsk i P rezydent Rzeczypospolite j na ­

dał k ilk u s e t obyw ate lom  order „S ztandaru  

Pracy” . O rder ten, podobnie ja k  o rder „B u ­

downiczych P o lsk i L u d o w e j” , us tanow iony 

tosta ł przez Sejm R. P. ustaw ą z dn ia  2 lip -  

Ca br. i  p rzyznaw any jest w  celu nagrodze­

nia zasług położonych dla  Narodu i  Państwa 

^  dziedzinie rozw o ju  gospodarki narodow ej 

Przez uspraw nien ie  lu b  ulepszenie m etod 

Pracy, rac jon a lizac ją  pracy, albo w y b itn e  

P ragnięcia  w  p rzodow n ic tw ie  pracy, w  dzie­

dzinie ośw iaty, nauk i, k u ltu ry  i sztuk i, pod- 

hiesienie obronności k ra ju , podniesien ie 

zdrowotności i  k u ltu ry  fizyczne j na rodu  o- 

r az w  dziedzin ie służby pub liczne j.

Jeśli, P rezydent R. P. w łaśn ie  w  d n iu  Ś w ię­

te Odrodzenia P o lsk i odznaczył ty m i orde- 

r&m i w y b itn ie  zasłużonych w  pracy dla 

^ a ju ,  to jest to w yrazem  n ie w ą tp liw e j 

prawdy, że s iła i  rozw ó j P o lsk i Ludow e j, że 

Wszystkie je j osiągnięcia m in ionego p ięc io­

lecia m ają  swe źród ło w  now ym  socja lis tycz­

nym  stosunku do pracy naszej k lasy ro b o tn i­

czej i tych w szystkich , k tó rzy  weszli na tę 
drogę.

Ten now y socja listyczny stosunek do p ra ­

cy ogarn ia jący coraz szersze rzesze ludu 

Polskiego z klasą robotn iczą na czele, zna j­

du je  w yraz  w  rozw o ju  w spó łzaw odn ictw a 

Pracy, w  coraz ba rdz ie j m asowym  ruchu  ra ­

c jona liza to rsk im , w  w ys iłkach  zm ie rza ją - 

cvch do oszczędniejszej gospodarki, w  tak ich  

Czynach ja k  Czyn K ongresow y i w ie le  in -  

T ’ch Ten now y socja listyczny stosunek do 

Pracy m ógł się zrodzić ty lk o  na gruncie

Jerzy Kowalewski

Z S R R  na drodze do kom unizm u

świadomości, że w  Polsce Lu do w e j, w  k tó re j 

złam ana została w ładza k a p ita lis tó w  i  obszar­

n ików , znojna praca mas lu do w ych  nie 

wzbogaca już  w ięcej w yzysk iw aczy, lecz że 

jest ona dźw ign ią ' rozw o ju  całego k ra ju .

Państwo nasze rozum ie doniosłość tych 

w ie lk ich  przem ian, ja k ie  zachodzą w  św ia ­

domości szerokich mas, a przede w szystk im  

w  szeregach k lasy  robo tn icze j, przem ian, 

k tó re  stanow ią, że tw ó rczy  -wysiłek staje się 

coraz ba rdz ie j sprawą honoru  człow ieka p ra ­

cy w  Polsce. Państwo nasze docenia o lb rz y ­

m ie znaczenie tych  przem ian d!a rea liza c ji 

w ie lk ich  p lanów  gospodarczych i  całego b u ­

dow n ic tw a socjalistycznego. I  dlatego w ła ­

śnie dokłada w ys iłków , aby nowy, soc ja li­

styczny stosunek do pracy sta l się ja k  n a j­

ba rdz ie j powszechny.

P rzy jęc ie  przez Sejm  R. P. us taw y o o rde­

rze „S ztandar P racy”  i  p ierwsze odznaczenia 

ja k ie  Prezydent R. P. nada ł w  d n iu  22 lipca 

świadczą, że w ładza ludow a otacza szacun­

k iem  i nagradza tj'ch  obyw a te li, k tó rzy  się 

w y ró ż n il i w  p racy dla k ra ju .

Na liście odznaczonych 22 lipca zna jdu ją  

się nazw iska ludz i pracy fizyczne j i  um ys ło ­

w e j: gó rn ików  i a rtys tów , toka rzy  i  in żyn ie ­

rów , m u ra rzy  i  nauczycie li, tkaczy, ślusarzy i 

lite ra tó w , ro b o tn ik ó w  ro lnych  i  p racow n ików  

nauki. Wszyscy oni, na różnych pracując sta­
nowiskach, dobrze zasłuży li się O jczyźnie.

Uznanie z ja k im  spo tka li się ze strony n a ­
szego Państwa i  szacunek, k tó ry m  otacza ich 
dziś cały naród są w ym o w nym  dowodem, że 

Polska Ludow a nie zapom ina o tych  swych 
obywatelach, k tó rzy  stoją w  p ierw szym  stze- 

. regu Jej budow niczych.

Jest w  je dn ym  z re jonów  
Moskwy w ie lka , doskonale
urządzona i  św ie tn ie  zorgan i­
zowana fa b ry k a  budow y m a­
szyn. F ab ryka  ta p racu je  b a r­
dzo dobrze i  stale -wykonuje z 
nadw yżką p lany  p rodu kcy jne  
K o le k ty w  fa b ry k i z d y re k to ­
rem  Potapow em  na czele po­
s ta w ił sobie za zadanie —  w y 
konan ie  całej p o w o je n n e j'
5 - la tk i w  ciągu 3 i  pó ł ro k u  i 
nie ulega w ą tp liw ośc i, że to 
am b itne i  szlachetne zadanie 
zypełn i. Sam Potapow , dyre l; 

to r  fa b ry k i,  je s t w y b itn y m  
inżyn ie rem , cz łow iek iem  o wy 
sokiej ku ltu rze , -wiedzącym 
czego chce i  um ie ją cym  re a li­
zować sw o je  zam ierzenia. Zda 
w ałoby się —  w zo row y n ieo­
m al przedstaw ic ie l now e j epo­
ki socja listycznej, ze wszech 
m ia r pozy tyw na postać ra ­
dzieckiego człow ieka. Okazuje 
się, że nie.

Potapow , m im o że św ie tny 
in żyn ie r i  w y b itn y  k ie ro w n ik  
„ s w o j e j “  fa b ry k i,  n ie  posia­
da dostatecznie szerokich h o ­
ryzon tów  i  dostatecznie ro z w i­
niętego zm ysłu państwowego 
i k ie dy  sąsiadujący z „ je g o “  fa 
b ryką  zak ład  w łók ienn iczy 
prosi go o p rzy jęc ie  doda tko­
wego zam ów ienia na p ro d u k ­
cję now ow yna lee ionych m a ­
szyn d ru ka rsk ich  d la  w łó k ie n ­
nictw a —  Potapow  odm aw ia, 
m im o że m óg łby w  końcu — 
przy znacznie zw iększonym  
w ys iłku  —  dać sobie radę i  z 
planem państw ow ym  i  z do­
da tkow ym  zam ówieniem .

Potapow  okazuje się cz ło ­
w iek iem  zacofanym ! I  tu  do­
chodzim y sedna zagadnienia. 
Zacofanym  w  stosunku do cee 
go? W stosunku do w ym agań 
epoki bu do w n ic tw a  ko m u ­
nizm u! Epoka ta n ie  znosi bo ­
w iem  bez trosk i o los c a ł e g o  
goąpodars tw a narodowego, na 
w et je ś li ta  beztroska w y n ik a  
z tro sk i o ja k  na jlepszy roz­
w ój poszczególnego przedsię­
b io rs tw a  powierzonego pieczy 
danego człow ieka. Epoka ta 
n ie  znosi n iezrozum ienia d la  
now ych zgawtok i  bezdusznej 
obojętności wobec tego now e­
go, k tó re  życie radzieck ie  tw o 
rzy  n ieustann ie i  na każdym  
k roku  i  bez którego nie  ma 
rozw o ju , n ie  ma postępu, nie 
ma przechodzenia do w y ż ­
szych i  na jw yższych fo rm  roz ­
w o ju  społecznego.

H is to r ia  w yże j opow iedzia­
na jest h is to rią  w  gruncie rze 
czy p raw dz iw ą  aczko lw iek 
wzięta ze szituiki tea tra lne j, z 
w yb orn e j kom ed ii pisarza ra ­
dzieckiego i  serdecznego n a ­
szego p rzy jac ie la  —• A na to la  
Sofronowa. K om edia nosi t y ­
tu ł „M osk iew sk i cha rak te r“  i  
powodzenie, ja k im  sztuka ta  
cieszy się w  teatrach radziec-

C z lo n k o w le  w y c ie c z k i l i t e r a tó w  1 d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  do ZS R U , k i lk u k r o tn ie  w y s tę p o w a li 
w obec  ro b o tn ik ó w  i  in te l ig e n c j i  p ra c u ją c e j re  s p ra w o z d a n ie m  z i o.; w y c ie c z ;- i.  z  p y ta ń  zada- 
d a w a n y c h  p rzez  s łu c h a c z y  w y n ik a ,  że p os tę po w a  o p in ia  p o lska  b a rd zo  ż y w o  in te re s u je  się 
p ro b le m a ty k ą  p rz e c h o d z e n ia  ZS R R  od s o c ja liz m u  do  k o m u n iz m u . O p in ia  nasza in te re s u je  się 
z a ró w n o  te o re ty c z n y m i,  ja k  i  p ra k ty c z n y m i s tro n a m i tego  za g a d n ie n ia , k tó re  in te re s u je  z re ­
sztą ca łą  p os tę po w ą  lu d z k o ś ć . A r t y k u ł  p o n iż s z y , n ie  roszcząc sobie  b y n a jm n ie j  p re te n s j i  do 
w y c z e rp a n ia  z a g a d n ie n ia , m a  za zadan ie  p o in fo rm o w a n ie  c z y te ln ik ó w  o p a ru  e le m e n ta c h  tego

w ie lk ie g o  p ro b le m u .

kich , jes t dowodem  —  ja k  ży ­
w otnym , p ra w d z iw ym  i  fra p u  
jącym  jes t poruszane w  n ie j 
zagadnienie, om aw iane zresz­
tą w  w ie lu  bardzo u tw o rach  
lite rack ich . Zagadnien ie będące

fragm entem  w ie lk ieg o  i  złożo­
nego problem u, pom yśln ie  roz 
w iązywanego obecnie przez 
społeczeństwo radzieckie , a 
m ianow ic ie  prob lem u przecb.o 
dzenia do kom unizm u.

Budowa komunizmu na bazie społeczeństwa 
socjalistycznego

Po raz p ie rw szy  na porzą­
dek dzienny praktycznego ży ­
cia radzieckiego p o s ta w ił za­
gadnienie przechodzenia do 
kom unizm u tow arzysz S ta lin  
na X V I I I  Z jeździe  W K P (b) 
w  m arcu 1939 r. W  uchwałach 
sw ych Z jazd s tw ie rd z ił, że:

„na gruncie zwycięskiego 
wykonania drugiego planu 
5 letniego i  osiągniętych 
zwycięstw socjalizmu, ZSRR 
wstąpił w trzeciej 5 łatce w 
nową fazę rozwoju, w fazę 
zakończenia budownictwa 
bezklasowego społeczeństwa 
socjalistycznego i  stopniowe 
go przechodzenia od socja­
lizmu do komunizmu...“ .

Przystąpienie do budow y ko 
m un izm u jest m oż liw e  ty lk o  
po zbudow aniu społeczeństwa 
socjalistycznego. Jakaż jest
is to ta  tego procesu przechodzę 
n ia  do kom unizm u? Cey w y ­
maga on nowego p rze w ro tu  
społecznego, now e j rew o lu c ji?  
N ie! Przechodzenie do ko m u ­
n izm u w  ZSRR odbyw ać się 
będzie stopniowo, bez p rzew ro  
tów  społecznych, w. m ia rę  d a l­
szego ro z w ija n ia  gospodar­
stwa narodowego, podwyższa­
n ia  w yda jności pracy, -wzrostu 
i pogłębienia się kom u n is tycz­
nej świadom ości ob yw a te li ra ­
dzieckich i  w m ia rę  dalszego

wzm acnian ia się po tęg i pań­
stwa radzieckiego. O to są za­
sadnicze e lem enty konieczne 
dla zbudow ania —  na bazie 
społeczeństwa socjalistycznego
— najwyższego ty p u  organiza­
c j i  życia społecznego —  ko-, 
m unizm u.

Społeczeństwo kom un is tycz­
ne je s t to  bow iem  soołeczeń- 
stwo, k tó re  je s t w  stanie za­
spokoić w szystk ie  potrzeby 
m ateria lne  i  duchowe ludzi. 
Społeczeństwo kom unistyczne 
jest to społeczeństwo, k tó re  
rozporządza ta k  ogrom ną i lo ­
ścią dóbr , i  k tó rego członkow ie  
m ają  ta k  w yso k i stopień św ia ­
domości, że możl iw e  s-ę staje 
zastosowanie zasady podzia łu
— n ie  w  zależności od ilośc i 
i ja ko śd  w yko nyw a ne j pracy, 
lecz w  zależności od potrzeb 
każdego człow ieka.

Czy postaw ienie tak iego  za­
dania —  zbudowanie społe­
czeństwa kom unistycznego, to 
jes t społeczeństwa opartego na 
zasadzie „każdy  w e d łu g  swych 
zdolności, każdem u w ed ług  je ­
go potrzeb“  —  je s t realne? 
Czy is tn ie ją  w  ZSRR m oż li­
wości zbudow ania tak iego spo 
łeczeństwa? P ra k ty k a  i  nauka 
radziecka da ją na to pytan ie  
odpowiedź bezw arunkow o 
tw ierdzącą.

S iły  napędowe etcolucji do komunizmu

w ie  0,67 proc. Należy p o dkre ­
ślić, że to w łaśn ie  socja lis tycz­
ny h a rm o n ijn y  system  gospo­
darczy um o ż liw ia  coraz pe ł­
niejsze uruchom ien ie  w szyst­
k ich tych reze rw  i  zasobów 
k ra ju , ponieważ je s t to system 
w o ln y  od sprzeczności gospo­
d a rk i kap ita lis tyczne j.

P a rtia  bo lszew icka k ie ru ją ­
cą się teo rią  m arks izm u -1 en i  -

n izm u, o d k ry ła  p ra w a  rozw o­
jo w e  społeczeństwa soc ja li­
stycznego. Państwo radzieckie 
k o n tro lu je  te  praw a, k ie ru ją c  
procesem przechodzenia do 
kom unizm u. Państw o radziec­
k ie  i  p a rtia  bo lszew icka czynią 
to w  ten  sposób, że k ie ru ją  
p lanow o gospodarką i  o rgan i­
zu ją  kom un istyczne w ychow a­
nie  ludności w  rozm iarach  ■ i  
na skalę potrzebną d la  zbudo­
w an ia  kom un izm u. Oto są za­
sadnicze elem enty, zapew nia ją 
ce rea iność zadania prze jścia 
do kom u n izm u w  Z w ią zku  So­
c ja lis tycznych  R e pu b lik  Ra­
dzieckich.

Nieznane w h is to rii tempo rozwoju

W  Z w iązku  R adzieckim  zbu 
dawane zostało społeczeństwo 
socjalistyczne, w  k tó ry m  nie 
ma antagonistycznych klas. 
Przez zbudowanie społeczeń­
stwa socjalistycznego stw orzo­
ne zostały w szystk ie  w a ru n k i 
d la  n iczym  n ie  ograniczonego 
w zrostu s ił p ro d u kcy jn ych  i 
d la  n iezw ykłego rozw o ju  św ia 
domości najszerszych mas. W 
Z w iązku  Radzieckim  is tn ie ją  
s iły  napędowe tego n ie o g ra n i­
czonego rozw oju . S iła m i tym i 
są: jedność m o ra ln o -p o litycz - 
na społeczeństwa radz ieck ie ­
go, w span ia ły  p a trio ty z m  ludz i 
radzieck ich  i  b ra te rs tw o  na ro ­
dów  ZSRR.

N a jba rdz ie j postępowy so­
c ja lis tyczny  sposób p ro d u k c ji 
stwarza możność pełnego w y ­

korzystan ia  ogrom nych bo­
gactw  na tu ra ln ych  Z w ią zku  
Radzieckiego, jego zaiste n ie ­
ograniczonych reze rw  su row ­
cowych i  energetycznych. N ie 
trzeba zapominać, żs pośród 
26 na jw ażn ie jszych rodza jów  
surowca i  p a liw a  is tn ie jących  
na św ieoie — ZSRR posiada 
20, podczas gdy np. S tany 
Zjednoczone posiadkją  ty lk o  
10. Ze np. jedno ty lk o  K u ź -  
n ieekie  Zagłębie W ęglowe po­
siada 2,5 raza w ięce j węgla n iż  
cała AngMa! N ie  trzeba ró w -, 
nież zapominać, że np. w  ok re  
sie 1926— 1939 n a tu ra ln y  p rz y ­
rost ludności w  ZSRR w y n o ­
s ił rocznie 1,23 p ro c , wówczas 
gdy w  Stanach Z jednoczo­
nych p rzyros t ten b y ł dw a ra 
zy m niejiszy i  w yn os ił zc led-

few e, ¡asne okna w  m ieszkaniu U rbaniaków
Krystyna DąbrowskaW ub ieg łym  ro ku  przyznano 

dwa m ilia rd y , p lus pó ł m il ia r ­
dy zło tych z przem ysłu. W  tym  
r °k u  suma ta wzrosła  do oko-

f>śmiu m ilia rd ó w . To akcja 
rem ontow a, akcja m ająca na 
cc-lu polepszenie kom una lnych  
W arunków  b y tu  k lasy ro b o t­
niczej.

N ie  od razu można zbudo­
wać duże, jasne b lok i. N ie  od 
razu można w szystk ich  do tych 
b loków  przenieść. A le  można 
tymczasem pomóc, ile  ty lk o  

da. M ożna załatać c iekną­
ca dachy. W yreperow ać b ru k i, 
Ra k tó rych  w  czasie goło ledzi 
W ykręcało się nogi. M ożna o- 
^W ietlić  ciemne zau łk i, oczy­
ścić podw órzow e ścieki, za­
m ien ić podłogi, k tó re  z ja d ł 
STzyb. M ożna u ła tw ić  codzien- 
he by to w an ie  setkom, ty s ią ­
com rod z in  robotn iczych, m ie ­
szkających w  starych, zanied­
banych osiedlach p rzy  zak ła ­
dach pracy.

W  ub ie g łym  ro k u  dw a i  pół 
hailiarda. W  ty m  —  osiem. Te 
oaiem zaczyna się ju ż  u ży tk o ­
wać i  d la tego należy sobie zdać 
Oprawę, ja k  zużytkow ano te 
dwa *  zeszłorocznej do tac ji 
Rady Państwa.

Łódź o trzym a ła  z sumy 
dwóch i  pó ł m ilia rd a  zło tych, 
Przeznaczonej d la  całego k ra -  

302 m ilio n y . Z  tych  p ie - 
hiędzy przeprowadzono 178 
kap ita ln ych  rem ontów .

*
Łódź pow staw ała  w n ies ły -

chanie szybkim  tempie. Jak 
g rzyby  po deszczu w yra s ta ły  
fa b ry k i. Obok fa b ry k  budo­
wano luksusowe w ille  i  pa ła ­
cyk i. P a łacyk i G rohm anów i 
Scheib lerów. M iasto  stawało 
się polską A laską m iędzyna­
rodowego kap ita łu . A laską, w  
k tó re j fa b ryka n c i ro b il i za­
w ro tn e  fo rtu n y .

M iasto  potrzebow ało coraz 
to now ych i  now ych rą k  do 
pracy.,..M iasto wsysało w  sie­
bie robotn icze siły. O czyw i­
ście, trzeba b y ło  n a p ływ a ją ­
cych ro b o tn ik ó w  gdzieś po ­
mieścić. Obok w span ia łych fa - 
b iy k a n c k ic h  dom ów pow sta­
wać zaczęły „robo tn icze  do­
m y” . Obok?... Ż le  się w y ra ­
ziłam . Luksus nie  chcia ł m ieć 
ko ło  siebie nędzy. Robotnicze 
do m k i pow staw a ły  w ięc na pc 
ry fe r ia c h  m iasta. Choćby ta ­
k ie  w łaśn ie  Bałuty...

Nowe, jasne okna...

Jak  te do m k i w yg lądały? 
Można je  przecież jeszcze — 
nieste ty! —  obejrzeć. D re w ­
niane, m ałe budy  i  o b rz y d li­
we, ciasne kam ien iczk i. To 
wszystko położone tuż  nad cu­
chnącym i rynsztokam i, po k tó  
rych  p ły w a ły  małe, papierowe 
okręc ik i. O k rę c ik i te, to b y ły  
tęskno ty  robotn iczych dzieci, 
7. k tó rych  Łódź wysysała zd ro ­
wie.

Po -wojnie ludzie  zosta li w  
tych dom kach, bo nie  od razu

przecież można zbudować d u ­
że, jasne b lok i. D o m k i te od 
dawna ju ż  odm aw ia ły  pos łu­
szeństwa. K uchn ie , gdy się je  
rozpalało , zadym ia ły  czadem 
cale m ieszkanie. B a lie  trzeba 
by ło  podstaw iać pod cieknące 
su fity . S tropy obsuw ały się 
nagle. G ro z iły  run ięc iem  ścia­
ny.

I le  to  wszystko 
lez i  zdrow ia...

kosztowało

W łaśnie d la  tych  w szystk ich  
z B a łu t i  C hojn, w łaśn ie  d la  
użera jących się do te j pory 
u d ry  na u d ry  ze swoim  m iesz­
ka n io w ym  nieszczęściem miesz 
k fińców  Lodzi, przyznano te 
trzysta  dwa m ilió n y  zło tych.

*
P rzeprow adzenie k a p ita l­

nych rem ontów , to stworzenie 
spokojn ie jsze j pracy, to  zaosz­
czędzenie ogromnego ładunku  
energ ii 178 rodzinom .

Choćby tacy U rban iakow ie , 
ze Z g ie rsk ie j 111. S tare m a ł- 
żeńst-wo, ona skręcarka z „K s ie  
żego M ły n a ” , on dekarz. Zm ie 
n iono całą ścianę ich dom ku 
W staw iono szerokie, jasne 
olcria. Położono s u fit i  podło­
gę (tę starą to tak. grzyb ze- 
żarł, że naw et nie b y ło  śladu, 
iż k iedyś is tn ia ła ). M ieszkanie 
U rb a n ia kó w  jest teraz na­
praw dę ładne.

U rban iak , ja k  m ów i, może

ju ż  te ra z  spoko jn ie  iść na r y ­
by. U rb a n ia k  je s t zapalonym  
ryb a k ie m . P rzedtem  n ie  m ia ł 
an i c h w ili .spokoju. Czekało 
się, aż się ściana, a lbo  s u fit 
zaw ali. N aw et ry b y  w idoczn ie  
w yczu w a ły  to  zdenerw ow anie, 
bo n ie  chc ia ły  „b ra ć ” . Teraz 
jest spokój.

*

N a  tle  o b rzyd liw e j szarości 
starego m uru  ja śn ie je  świeżą 
cegłą szczyt dom u na Bału tach . 
Od w ie lu , w ie lu  la t  c ie k ł tu  
dach i  wreszcie w ilgo ć  s k ru ­
szyła szczyt. W  ram ach a k c ji 
rem ontow ej zm ieniono dach, 
dano nowe cegły u szczytowej 
ściany.

Ośmioosobowa rodzina K a - 
fa rsk ich  przestała wreszcie pod' 
stawiać m iedn ice i  ba lie . Dziś 
nawet ju ż  z hum orem  opo­
w iada ją o w ie lu  latach bezna­
dzie jne j w a lk i z c ieknącym  da 
chem. Jak  tylko się chm u rzy ­
ło. to wszyscy „cho du”  do do ­
mu i dawaj odsuwać łóżka i 
podstaw iać naczynia.

Czasem c iek ło  w ięce j z je d ­
nej strony, czasem z inne j. W 
berka się można by ło  z wodą 
w  - m ieszkan iu baw ić. Wesoło 
było, pow iadam  w am  — m ów i 
synowa ICafnrskich.

K ie d y  synowej K a fa rsk ich  
urodziło  się dziecko, to nawet 
by ło  aż ta k  „w eso ło ” , że na

ko łde rkę  dziecka, razem  z de­
szczem, kapa ły  m atczyne łzy. 
Ciężko b y ło  myśleć, że m a leń ­
stwo w  te j -wilgoci będzie ro ­
sło. A le  dziecko m ia ło  za led­
w ie  miesiąc, gdy p rzysz li lu ­
dzie i  zaczęli napraw iać dach. 
Dziś dzieciak b a w i się na su­
chej, wy la k ie row ane j dó „g ian  
cu”  podłodze.

*
Z tych  pien iędzy w y re m o n ­

tow ano rów nież 193 dachy.

A le  z ty m i dacham i to  n ie  
wszędzie ta k  dobrze. B y ła m  
także na u lic y  Sadowej u 
T e o fili D arczyńskie j, m a tk i 
dmuchacza z h u ty  szkła. U  
je j sąsiadki ru n ą ł pewnego 
dnia (na szczęście n ikogo  nie 
by ło  -wtedy w  domu) su fit. 
Podczas rem ontu położ.ono u 
sąsiadki su fit, a nad ca łym  
dom kiem  dach.

U  T e o fili D arczyńsk ie j zm ie 
n iono poza tym  jedną zm u r­
szałą be lkę w  suficie. Ze p rz y ­
b ito  ją  bardzo brzydko, to  o- 
s ta tocznie nie ta k ie  ważne 
ale dlaczego z s u fitu  c iekn ie  
ja k  ciekło? Dlaczego w  rogu 
poko ju  stoi blaszana w a n ie n ­
ka? Przecież dach now y i  b e l­
ka nowa. Przecież, pieniądze 
by ły . T eofila  Darezyńska nie 
jest zbyt, przyjem ną kob ie tą 
G łośnym  w yrzekan iem  i z ja d ­
liw y m i uwagam i podobno de­
nerwowała ludzi, k tó rz y  k ła d ­
l i  dach. A le  tu  n ie  chodzi 
przecież o stosunki to w a rzy ­
skie T e o fili Iz  ty m i od dachu.

J a k i jes t zasadniczy w a ru ­
nek prze jścia  do kom un izm u 
w  ZSRR? Zasadniczym  w a ­
ru n k ie m  tego je s t pom yślne 
w ykonan ie  podstawowego za­
dania gospodarczego Z w ią zku  
Radzieckiego, m ianow ic ie  prze 
ścignięcie pod względem  eko­
nom icznym  na jb a rd z ie j ro z w i­
n ię tych  k ra jó w  ka p ita lis tycz ­
nych. Znaczy to, że ZSRR w i­
n ien  produkow ać w ięce j tow a 
rów , zwłaszcza przem ysło­
w ych  —  na g łow ę ludności, 
n iż  na jb a rdz ie j rozw in ię te  k ra  
je  kap ita lis tyczne . I  to  zada­
n ie  zostało postaw iane przed 
na rodam i ZSRR jeszcze w  ro ­
k u  1939 na X V I I I  Z jeździe 
W K P fb). Towarzysz S ta lin  
pow iedzia ł wówczas:

prześcignęliśmy główne 
kraje kapitalistyczne pod 
względem techniki produkcji 
i  tempa rozwoju przemysłu. 
To bardzo dobrze. Ale to 
nie wystarczy. Musimy prze 
ścignąć je również pod 
względem ekonomicznym. 
Możemy to uczynić i  powin 
niśmy to uczynić".

Słowa kom u n is tó w  nie  roe - 
chodzą się z czynam i. N a ród  
rad z ie ck i ju ż  wówczas p rz y ­
s tą p ił do  w yko na n ia  tego za­
dan ia  i  p racow a ł nad ty m  w  
c iągu ro k u  1939, 1940 i  p ie rw ­
szej potowy 1941 r. W  1940 r. 
p ro du kc ja  przem ysłow a w

ZSRR wzrosła  w  po rów nan iu  
z 1937 jf. o 45 proc. W  ten spo 
sób życie ca łkow ic ie  p o tw ie r­
dz iło  realność p lanu  prze­
ścignięcia k ra jó w  k a p ita li­
stycznych i  pod względem  e- 
konomiezsnym.

W ojna  narodow a przeciw ko 
N iem com  h itle ro w s k im  prze r­
w a ła  te  prace, a le  zosta ły one 
podjęte na tychm ia s t po  zw y ­
cięsk im  zakończeniu w o jn y . 
Jeśli przed w o jn ą  ob licza ło  
się, że w yko n a n ie  podstaw o­
wego zadania ekonom icznego 
ZSRR p o trw a  10— 15 la t, to  po 
w o jn ie , m im o  że p rzyn ios ła  
ona og rom ny usacerarbeb go­
spodarstw u radzieck iem u, ob­
licza  się okres czaru potrzeb­
n y  aa prześcignięcie n a jb a r­
dz ie j p rzodu jących  k ra jó w  na 
15 la t  lu b  nieco w ięcej. W  c ią ­
gu trzech  p ięc io la tek  —  zgod­
n ie  z zadaniem , ja k ie  po s taw ił 
tow arzysz S ta lin  w  1946 r. — 
Z w ią zek  R adziecki w in ie n  
osiągnąć następujące w ska źn i­
k i  p ro du kcy jne : 500 miŁn. ton 
węgla, 50 m iło . ton  su ró w k i, 
60 mjSn, ton  s ta łi i  60 m ila . ton 
ro p y  na fto w e j rocznie. C y fry  
te oznaczają p o tro je n ie  p ro ­
d u k c ji z okresu przedw ojen­
nego. W  procesie w y ko n yw a ­
n ia  tego podstawowego zada­
n ia  ekonom icznego ZSRR zo­
stanie stw orzona m a te ria ln o - 
techniczna baza dla  prze jśc ia  
od soc ja lizm u do- kom unizm u.

Gospodarczy fundament komunizmu

W a rto  by  poprosić o w y ja ś ­
n ien ie  przedsięb iorstw o b u ­
dow lane „Tw órczość” , k tó re  
rem o n ty  dachów  w  Ło dz i prze 
prowadzało, dlaczego w ła śc i­
w ie z tego dachu na Sadowej 
jeszcze się le je, ja k  lało. !

★
R em onty m ieszkań i  dachy. 

Oprócz tego zreperowanie 43 
studzien, założenie 100 in s ta ­
la c ji e lek trycznych , zbudow a­
nie 14 ustępów, przeprowadze­
n ie  13 in s ta la c ji w odociągo- 
w yćh  i  jedne j ro b o ty  k a n a li­
zacyjne j, w y rem on tow an ie  łaź 
n i pub liczne j, p rzyznan ie do ­
ta c ji Z ak ła do w i Oczyszczania 
M iasta  na sprzęt i  ta k  da le j 
i ta k  dalej...

Za trzys ta  dw a m ilio n y  z ło ­
tych zrob iono w ie le . A kc ja  re ­
m ontowa da je  dużą sumę spo­
k o ju  i  szczęścia.

Tę sumę spokoju i  szczęścia 
można jeszcze ba rdz ie j pow ięk 
szyć.

Trzeba ty lk o  usp raw n ić  pra 
cę m ie jsk ich  p rzedsięb iorstw  
budow lanych , trz.eba do p iln o ­
wać w yko rzys ta n ia  w  pełnych 
granicach w szystk ich  fu n d u ­
szów przeznaczonych na po­
prawę w a ru n kó w  kom u na l­
nych k lasy robotn icze j. Trzeba 
rob ić  szybko, tan io  i  ładnie, a 
nade w szystko , przed nade j­
ść em  jes ien i zakończyć n a j­
p iln ie jsze robo ty  drogowe, o- 
św ie tlen iow e, p rzy  dachach, 
san ita rne i  inne zewnętrzne 
rem onty.

Z a p y tu je m y  z ko le i, czy te r 
m in y  historyczne, na ja k ie  
lic zy  Zw iązek Radziecki, są 
realne? Czy re a ln y  je s t pian 
po tro je n ie  w  ciągu 15 la t 
p ro d u k c ji p rzedw ojenne j i  
s tw orzenia w  ten  sposób go­
spodarczego fundam en tu  k o ­
m unizm u? O dpowiedź na to 
py tan ie  b rzm i: — tak , p la n y  
te są bezwzględnie rea lne, a 
św iadczy o ty m  zarówno h i­
s to ria  dotychczasowego roz ­
w o ju  ZSRR, ja k  i  bezpośre­
dn ie  dośw iadczenia pow o jen­
ne j 5 - la tk i. N a zbudowanie 
społeczeństwa socjalistycznego 
w  ZSRR trzeba b y ło  około 20 
la t. W  1938 r. p ro du kc je  prze 
m ys łow a ZSRR b y ła  przeszło 
9 razy  w iększa n iż  p rodukc ja  
carsk ie j R o s ji w  1913 r . W  
tym  sam ym  czasie p ro du kc ja  
przem ysłow e S tanów  Z jedno­
czonych, W. B ry ta n ii i  N ie ­
m iec b y ła  ty lk o  o 13— 30 proc. 
wyższa n iż  p ro d u k c ja  tych  
k ra jó w  w  r . 1913. C zynn ik i, 
k tó re  p o z w o liły  Z w ią zko w i 
Radzieckiem u na dokonanie 
ta k  ogromnego skoku na­
przód dz ia ła ją  obecnie z co­
raz w iększą s iłą  i  na coraz 
szerszej podstaw ie, gw a ra n tu ­
jąc ca łko w itą  realność no­
wych planów .

Św iadczy o ty m  w ym ow nie  
rów n ież h is to r ie  pow o jenne j 
5 - la tk t  Zadanie je j,  z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji p rzem ysło ­
w ej w  po rów nan iu  z r .  1940 
o 48 proc. je s t zwycięsko w y ­
konyw ane i  są w sze lk ie  dane

do przew idyw an ia , iż  zadanie 
to będzie w ykonane n ie  w 5 
la t, lecz w 4 ła ta . Już dziś 
jes t rzeczą pewną, że w  r. 
1950 ZSRR prześcignie, je ś li 
chodzi o p ro d u kc ję  p rzem y­
słową na g łow ą ludności, 
przedwojenną F ra n c ję  i po­
zostanie w  ty le  ty lk o  za S ta­
nam i Z jednoczonym i i  W. 
B ry tan ią . P odkreślam y, że 
w y n ik  ten  będzie os iągn ię ty 
po p rze jśc iu  zaledw ie 1/3 d ro  
g i nakreś lone j przez tow . 
S ta lina  w  1946 r . Po p rz e j­
ściu ca łe j te j d rog i, ob liczo­
n e j —  ją k  podkreś la liśm y w y  
żej, w  zasadzie- na trz y  p ię­
c io la tk i —  zadanie prześcig­
nięcia pod wzg lędem  ekono­
m icznym  n a jb a rd z ie j ro z w i­
n ię tych  k ra jó w  ka p ita lis ty c z ­
nych będzie n ie w ą tp liw ie  w  
ca łe j p e łn i w ykonane.

O m ów iliśm y w  n in ie jszym  
a rty k u le  parę za ledw ie  fra g ­
m en tów  w ie lk iego  zagadnie­
n ia  przechodzenia Z w ią zku  
Radzieckiego od socja lizm u 
do kom unizm u, i  to  ty lk o  w  
zakresie spraw  gospodar­
czych. Do n ie k tó rych  innych 
fra g m e n tó w  tego zagadnienia 
jeszcze po w ró c im y. Sądzim y 
jednakże, że na w e t tych  k i l ­
ka, sp ra w  poruszonych w yże j 
może dać pewne w yobrażenie 
o wadzie i  rozleg łości p rob le ­
m u. k tó ry  w raz  ze w szys tk i­
mi. in n y m i na rod am i ś ledzi­
m y z g łębok im  za in teresow a­
n iem  i  pe łną podziwm sym ­
patią.

N agrody d la  p rzo d o w n ikó w
przem ys łu  węglowego

Uroczyste akadem ie i  zebra­
n ia  załogowe , k tó re  od b y ły  się 
we w szystk ich  zakładach prze 
m ysłu  w'ęglow'ego w  d n iu  Swię 
ta  Odrodzenia, połączone b y ły  
z wToczeniem nagród oraz d y ­
p lom ów  dla przodow ników  pra

cy.
G łów ny K om ite t W spółza­

w odn ic tw a P racy y/ gó rn ic tw ie  
przeznaczył 10 m iln . zl na na­
grody dla  gó rn ików  -  przodow

m ało 1.000 p rzodow n ików  p ra ­
cy, w  ty m  200 uczestn ików  
m łodzieżowego współzaw odnic 
tw a p racy i  100 ko b ie t '•— przo­
dow nic pracy.

Ponadto pewną ilość nagród 
dla m łodzieżow ych p rzodow ni­
ków  pracy w  gó rn ic tw ie  u fu n - 
dow nł Zarząd Główmy -ZMP. 
N agrody te wręczono czoło­
w ym  m łodzieżow ym  przodow ­
n ikom  pracy w  czasie uroczy -

n ik ó w  pracy. Nagrody o trz y - js te j akadem ii w  Katow icach.



TRYBUNA LUDU Nr SOI

Cora* lepsze w ynikł 
polskiej gospodarki m orskiej

w  p o rte«* m or­
dach w yniosły w  I  półroczu 
ÍS49 r. 117 proc. tow arów  prze 
tectowanych w  ar*&lo¡EÍ<aaiym 
okresie ab, roku. Szcaególn¿e 
w ie lk i w zrost przeładunku w y­
kazu je  p o rt szczeciński, k tó ry  
osiągnął 186 proc. ob ro tów  z ł  
półrocza 1943 r.

P o lsk ie  s ta tk i pe łnom orskie  
p rzew ioz ły  w  okresie 6-m ie ­
sięcznym  br. o 19 proc. w ięcej 
to w a ró w  i  o 10 proc. więcej«, 
pasażerów’ n iż  w  odpow iedn im  
okresie 1948 roku . Ńa specja l­
ne w yróżn ien ie  zasługuje po­
zycja przewozu to w a ró w  na l i -

niach regularnych: 
te w zrosły o 57 ponoć w  porów  
naaiu z HczŁorni z roku ubie­
głego.

W artość produkcji
m orskich osiągnęła 175 proc.
w  stosunku do I  półrocza ub.
reku . Jednocześnie w zros ła  cło 
115 pi-oc. ilość roboczo -  godzin 
p ro du kcy jnych , co św iadczy o 
poważnym  wproście w yd a jn o ­
ści pracy.

W artość ry b , z łow ionych  w  
w ie w a c h  b a łty c k ic h  i  da le ko ­
m orsk ich , zw iększyła  się do 
131 proc. w a rto śc i po łow ów  z ł  
półrocza 1943 r.

Nowe formy gospodarki 
samochodowej w Polsce

Zakończenie i  etapu 
współ za wod u ic lwa pracy PCH

W  d n iu  w czora jszym  odbyła 
się zo rg an izow a ła  p rzez Radę 
G łów ną W spółzaw odnictw a 
P racy  p rz y  D y re k c ji Nacz. PCH 
uroczysta akadem ia z o ka z ji 
zakończenia I  etapu współza­
w o dn ic tw a  p racy m iędzy ze­
spo łam i p ra cow n ikó w  h u r to w ­
n i spożywczo -  przem ysłow ych 
PCH.

N a akademii podsum owano 
w yn ik i I  etapu w snółznw odnic 
twTa pracy, wręczono sztandar 
zw ycięstw a p rzo du jące j wc 
współziarwod niotw i s —  H u rk w - 
n i  Spożywczo -  P rzem ysłow e j

PC H  w  S k ie rn iew icach  oraz 
rteda no  dyp lom y uznan ia i  na 
g ro dy  pieniężne w y ró żn ia ją cym  
się zespołom pracow n iczym  po 
szczególnych h u r to w n i

I  etap w spó łzaw odn ic tw a p ra  
cy o b ją ł 153 t^u rte w n i (na 
183 is tn ie jących) p rzy  udzia le  
ponad 90 proc. załogi.

W  w y n ik u  w spó łzaw odn ic­
tw a  h u rto w n ie  o b n iży ły  k o ­
szty w łasne  o k w o tę  ponad 36 
m iln . z ł zaś w artość zw iększo­
nej drogą w spó łzaw odn ic tw a 
— -wydajności p racy p rze k ra ­
cza kw o tą  1.300 m iln . zł. (jw ).

Autobus - wystawa
W  najbliższych dniach w y­

ruszy po raz pierw szy w  
objazd po całym  k ra ju  specjal­
ny autobus, w  którym  mieścić 
się będzie w ystaw a obrazująca 
życie i  twórczość A . M ickiew i­
cza i  A . Puszkina.

M yśl skonstruowana zastęp­
czej sad w ystaw ow ej w  posta­
ci odpowiednio przystosowane­
go do tych fu n k c ji samochodu, 
któ ry  docierałby do na jd a le j 
położonych miasitecziek i  wsi 
podjęło M uzeunvN arodow e.

Autobus w ys ta w o w y zaopa­
trzony w  ś w ia tło  pobierane z 
własnego agregatora, m echa­

niczną w entylację, poeiada w  
swym  w nętrza śtóasny całko­
w icie przystosowane do zadań 
w ystaw ow ych. O św ietlenie gór 
ne i  bocm e pozw ała na dosko­
nałą w idzialność eksponatów.

N a całość w ystaw y składa 
się około 280 eksponatów. Są 
to w  p rzeważnej części foto­
grafie sztychów, portretów , i-  
lustrac ji do d zie ł itp . zaopa­
trzone w  liczne b. przystępne 
objaśnienia, dotyczące zarów ­
no życia ja k  i  twórczości o - 
bydwu poetów, przycżynią idę 
bez w ątp ienia do zb liżenia ge­
nialnych tw órców  do szero­
kich mas społeczeństwa.

Konkurs „Kolum ny Młodych“ 
na pracę o Chopinie

Zespół „K o lu m n y  M ło d ych " 
m iesięczn ika „R uch  M uzycz­
n y ”  ogłasza w  zw iązku  z Ro­
k ie m  C hop inow sk im  konku rs  
na najlepszą popu la rną  pracą 
popu la rną  o Chopinie,

K o n ku rs  jest dostępny’ d la  
w szystk ich  studentów  P ań­
s tw ow ych W yższych Szk ' ł  M u 
zyeznych i  W ydz ia łów  M u z y ­
ko log icznych w  Polsce. 

Nadesłane prace w in n y  m ieć

cha rak te r popu larnego a r ty ­
ku łu , obrazującego pokrótce 
twórczość F r. Chopina, o k re ­
ślającego nad to  je j znaczenie 
d la  ro zw o ju  naszej k u ltu ry  m u 
zycznej, propagow an ia  m u z y k i 
po lsk ie j za gran icą oraz roz­
powszechniania je j w śród  sze­
ro k ic h  mas w  k ra ju .

T e rm in  nadsy łan ia  prac m i­
ja  w  d n iu  30 w rześnia br.

W  obecne*) ch w ili powiadam y  
trzy  przedsiębiorstwa, pań­
stwowe apedycyjno-przewozo-
we up raw n io ne  do zarobkowe 
go przewozu: P aństw ow ą K o  
mumilkaoję Samochodową, k tó ­
ra  podlega M in . K o m u n ik a c ji 
oraz f irm y  „H a r tw ig “  i  „Spe­
d y to r“  —  podległe M in is te r­
s tw u  H a nd lu  W ewnętrznego.

Do przedsiębiorstw ’ państ­
w o w y c h  na leży 50 proc. zare­
jes trow anych  autobusów  i  ofc. 
3 proc. samochodów ciężaro­
w ych . Reszta je s t w  rękach 
w ładz kom una lnych , sektora 
spółdzielczego i  p ryw atnego, 
lu b  s łuży  potrzebom  w łasnym  
przedsięb iorstw .

Różnorodność ośrodków dys 
pozycyjnych w  gospodarce sa 
mochodowej spowodowała, że 
w yzyskanie samochodów jest 
u nas bardzo niskie. Z  same­
go zużycia p a liw  płynnych 
w ynika, że przebieg samocho­
dów w  Polsce jest dw a razy  
m niejszy, n iż być powinien. 
Z drugiej strony daje się zau­
ważyć duża ilość luźnych prze 
biegów samochodów. Każdego 
dnia w ie le  firm , rap. z W ar­
szawy w ysyła samochody z to -

inż. Wacław MłodecJd
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów, dążąc do uspraw­

nienia transportu, samochodowego i spedycji wewnątrz kra­
ju , postanowił zreorganizować dotychczasową gospodarkę 
samochodową. Transport samochodowy i spedycja we­
wnątrz kraju będą wchodziły w zakres działania jednego 
przedsiębiorstwa państwowego, podległego 'Ministerstwu Ko­
munikacji, zaś spedycja międzynarodowa wejdzie w zakres 
działania innego przedsiębiorstwa, podległego Ministerstwu 
Handlu Zagranicznego,

w a ra m i do Łodzi, a jednocześ­
n ie  f i r m y  z Ło d z i w ysy ła ją  
sam ochody z to w a ra m i do 
W arszawy. W  ten. sposób 
pow sta ją  pow ro tne  ku rsy  
luzem  m ija ją c y c h  s ię  samo­
chodów. —  Jeże li doda­
m y  do tego złą  konserw ację 
wozów, gdy w idz im y , że po 
szczególne in s ty tu c je  i p rzed­
s ięb io rs tw a bu du ją  obok sie­
bie  garaże i  stacje obsług i — 
o trzym u je m y  obraz m arno­
tra w s tw a  w  gospodarce sa- 
m ochodowej.

N ie  ulega n a jm n ie js z e j-w ą t­
p liw ośc i, że droga, k tó ra  p ro ­
w adz i do usunięcia  obecnego 
m arn o tra w s tw a  w iedz ie  przez 
s tw orzen ie  jednego dużego

przedsiębiorstwa państwowe­
go spęd ycyj n o -przewozowego

Pracę n a leży . rozpocząć od 
połączenia istniejących samo­
chodowych przedsiębiorstw  
państwowych w  jedno przed­
siębiorstwo spedycyj no -prze - 
wozowe» pozostawiając firm ę  
„H artw ig“ w yłącznie d la spe­
d ycji m iędzynarodowej. Po­
zw oli to od razu na lepsze w y­
korzystanie środfków przew o­
zowych i  personelu oraz umoż 
ldwi rozszerzenie spedycji na 
tereny, nie objęte jeszcze ak ­
cją tra  n.spor to wo -specycy jn  ą.

To przedsiębiorstwo będzie 
zalążkiem  dużego przedsiębioi 
siw a państwowego, któ re w  
każdym  mieście pow iatow ym

Murarze kieleccy wprowadzają 
system „trójkowy“ i „dwójkowy a

powinno m ieć swoje placówki 
spedycyjne i  przewozowe i  po
pokryć teryto rium  pow iatu
siecią s ta łe j k o m u n ik a c ji oso- 
bowo-bagażowej tak , aby każ­
da wieś, położona p rzy  drodze 
b ite j, m ia ła  stałą, regu la rną  
kom un ikac ję . P ozw oli to, by 
do ta k ic h  w s i codziennie do ­
c ie ra ły  pocźta i  gazety, aby 
spó łdz ie ln ie  Samopomocy
C h łopskie j zaopatryw ane b y ły  
stale w  p ro d u k ty  przem ysło­
w e i  ąby co dzień ze w s i od­
prowadzane b y ły  p ro d u k ty  
w ie js k ie  do tniast. Zastosowa­
n ie  przyczep do autobusów  — 
zm nie jszy łoby koszty  tego 
tra n sp o rtu  do m in im um .

m  m w r n m  ,

Inwestycje4 sportowe 
w Planie Sześcioletnim

W  m iarę dopływ u nowego 
taboru —  większość tego ta ­
boru w inna być przydzielana 
do eksploatacji nowem u przed 
siębiorstwu państwowem u, co 
pozw oli na coraz w iększy je ­
go rozw ój.

(O D  W Ł A S N E G O  K O R E S P O N D E N T A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Ü M Ä J t J  
M llJ iU  W IE R S Z A !

GÓRNIKÓW PRZEKROCZYŁO
n o  lo rą  r o c z n a

23 g ó rn ik ó w  k o p a lń  D o ln o ś lą ­
s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  
W ę g lo w e g o  d o  d n ia  21 lip c a  b r .  
p rz e k ro c z y ło  s w o ją  n o rm ę  ro c z ­
ną. W k o p a ln i  „ B ia ły  K a m ie ń "  
p le ń  ro c z n y  p rz e k ro c z y ło  6 g ó rn i­
k ó w , w k o p a ln i  „N o w a  R u d a “  — 
9 g ó rn ik ó w , w  k o p . „M ie s z k o "  — 
trz e c h , W p o z o s ta ły c h  zaś k o p a l­
n ia c h  — c z te re ch .

N O W E  T U C Z A R J łT E  
T R Z O D Y  C H L E W N E J

Centrala Mięsna w Szczecinie 
o ru c h o m lia  o s ta tn io  t r z y  tu c z a r -  
n ie  trz o d y  c h le w n e j:  w  K o s z a li­
nie, U stce  1 Ż y le tk o w ie , w p o w ie  
c le  b la ło g a rd z ld m .

LIGA KOBIET W KATOWICACH
NA C ZESC  5 - T t . l  R O C Z N IC Y  

P K W N

Z a rz ą d  G ro d z k i L ig !  K o b ie t  w  
K a to w ic a c h  n a  c z c ić  5-fe1 ro c z n t-  
; y  P K W N  u fu n d o w a ł 200-tom ow ą 
S ib lio te k ę  d la  p o w ia tu  g lu b c z y c -  
k ieg o , a K o ło  -  Ś ró d m ie ś c ie  za­
k u p iło  50 m  k re to n u  d la  d z ie c i 
we w s i P liszcz .

« T Y 9 . L IT R Ó W  M L E K A  
O D  J E D N E J  K R O W Y

M a ło ro ln y  c h ło p  Izy d o r  W ltw ic -  
k i  z g ro m a d y  B a rz y c a  p o w . Je- 

■ le n ia  G ó ra  u z y s k a ł w  u b . ro lcu  
g o s p o d a rc z y m  od  Jedne j k r o w y  
6.219 l i t r ó w  m le k a  o z a w a rto ś c i 
4,1 proc. tłu s z c z u .

W y s o k ą  m leczn o ść  k r o w y  os iąg ­
nął W itw lc k i  lz ię ld  ra c jo n a ln e m u

Jej Żywieniu 1 starannej ptełęgtw-
eJL
PLANTACJA TYTONIU 

KRAKOWSKIM
W WOJ.

(Karesp. wł). W krakowskim
okręgu u p r a w y  tytoniu zakończo­
no rozprowadzanie wtowśród mało 1 
średniorolnych plantatorów 140 
mil. zł zaliczek Aa robociznę w 
uprawie aur owca. z funduszów 
PZUW buduje dą obecnie »00 
•wrsatoL (kr.)

o d b u d o w a
OSHODKOW TURYSTYCZNYCH

Mbrtsters two Budownictwa przy 
znało dodatkowy kredyt w wyro- 
rośd 20 mil. zł na odbudowę 
zniszczonych domów wypoczynko­
wych największego ośrodka tury­
s tyczn e g o  na Białoirtocezyźute w 
A u g u s to w ie . K r e d y t  te n  Jeszcze 
w  b r .  b ę d z ie  w y k o rz y s ta n y  na o d ­
budowę d o m u  d a w n e g o  J a c h t -  
K lu b u .

S Z K L A R Z E  P R A C U J Ą  
S Y S T E M E M  „T R Ó J K O W Y M "

S z k la rz e , z a tru d n ie n i p r z y  b u d o  
■wie m a g a z y n u  d ro b n ic o w e g o  „O -  
d ra “  n a  s to c z n i s z c z e c iń s k ie j p rz y  
s tą p il i  do  p ra c y  z e s p o ło w e j sys te ­
m e m  „ d w ó jk o w y m “  i  „ t r ó j k o ­
w y m " .

N a  czo ło  ze sp o łó w  s z k la rz y  wy­
s u n ą ł s ię  zespó ł, z ło ż o n y  z H ie ro ­
n im a  M a tu s z e w s k ie g o  1 H u b e r ta  
K o c h le ra . Z e s p ó l te n  w c ią g u  czte 
re c h  b o d z in  1 15 minut o s z k li ł  67,86 
ra  k w .  P rz o d u ją c y  s z k la rz e  z a ro ­
b i l i  w  c ią g u  c z te re c h  g o d z in  p ra ­
c y  4.526 z ł.

W  doki 28 czerwca w  S tara­
chowicach stanęły do współza­
w odnictw a dw ie „dw ójki m u­
rarskie“ w  składach: Jan. Rx>- 
słowski -— m uranz i  Stanisław  
Przygoda —  podręczny; Jan 
Wiśniewsfkd —  m u rarz i  A lb in  
Reszelewśki —  podręczny.

„D w ó jk a “  Rosłowskaago w y ­
konała w  ciągu dw óch godzin 
9,17 m. z w y n ik ie m  1834 sztuk 
cegieł na  godzinę. G rapa  W iś­
niewskiego w yko n a ła  w  ciągu 
tego samego czasu 5,10 m  sześć, 
z w y n ik ie m  1020 sz tuk  cegieł 
na godzinę.

Jeszcze lepsze re z u lta ty  o - 
s iąga ją m ura rze radom scy. Na 
k ilk a  dn i przed S tarachow ica­
m i, „ t r ó jk a  m u ra rska “  z ze­
społu PBP-12 w  sk ładz ie  A dam  
W ó jc ick i, Je rzy  B a jda  i  A n to ­
n i S łom ka, u łoży ła  w  ciągu 1 
godziny -3.300 szt. cegieł.

Równocześnie zespół m u ra r­
sk i z SPB (p racu jący  p rzy  bu­
dow ie  błoiku m ieszkalnego na 
p lacu „P rz y  P lan tach “  w  R a­
dom iu) w  sk ładzie  M a rian  
Czajkow ski, P io tr Parszewski, 
Jan K orycki —  m urarze i  Lu ­
cjan W ójcicki, Stefan B ia ł­
kow ski i  Józef K o łtun  —  po­
mocnicy, pracując zespołowo 
systemem dw ójkow ym  w m u­
ro w ali przeciętnie 4.658 sztuk 
cegieł na godzinę.

Tb przykładem  Starachowic
1 Badom !»

Po sukcesach m urarskich w  
Radomiu i  Starachowicach, po 
wprowadzeniu systemów „tró j 
kowiego“ i  „dwójkowego“ w  
Ostrowcu Św iętokrzyskim , o- 
żyw iły  się rów nież l  Kielce.

Z w ie lu  walących ń ę  ruder 
trzeba było  w  ostatnich cza­

sach łu d z i usuwać. N a jgorze j 
p rzedstaw ia ła  się sytuacja 
m ieszkaniow a rob o tn ików . Są 
rodziny, k tó re  jeszcze gnieżdżą 
się po c iem nych suterenach, 
n iem a l p iw n icach , bądź na nie 
bezpiecznych poddaszach. To 
też w iększe in s ty tu c je , ja k  
„H u ta  L u d  w ilców“ , „F os fa t“ , 
„P C H “  p rz y s tą p iły  do  budow y 
i  rem o n tów  zniszczonych do­
m ów  na m ieszkan ia d la  swo­
ich  p racow n ików .

i Z ru in  dom ów  p rz y  u l  M ic ­
kiew icza, p lacu W olności i  
in nych  zaczęły w yras tać  m u - 
r y  now ych  dom ów. Z począt­
ku  szło dosyć w o lno, w  osta t­
n ich  tygodn iach  o żyw iło  się. 
O żyw ienie to  n ie w ą tp liw ie  za­
wdzięczać na leży unowocześ­
n ie n iu  m etod budow nictw a.

M ura rze  kie leccy, dość d łu ­
go —  przyznać to  trzeba —  z 
nieufnością p rz y jm o w a li w ia ­
domości o now ych  systemach, 
o rekordach swoich w a rszaw ­
skich , a później radom skich , 
s ta rachow ick ich  i  zabrzańskich 
kolegów. W reszcie lo dy  zosta­
ły  przełamane.

Towarzysze dzielą się 
doświadczeniami

Przed kilkranasbu dniam i 
zaw ita li do K ie lc  instruktorzy  
z PPB -12 i d a li m urarzom  tu ­
tejszym  lekcję pokaizową no­
wych systemów „trójkow ego“ 

i  „dwójkowego“.
Pokaz zrobiono no. budowie 

przy placu Wolności 10, gdzie z 
funduszów „H u ty  Ludw ików “ , 
PC H  i  C entrali Przem ysłu  
Naftow ego —  PPB prowadzi 
odbudowę naisEczmego domu.

A kcją za ją ł się O ddział 
Zw iązku  Pracow ników  Bu­

dow lanych  i  po po rozum ien iu  
się k ie ro w n ic tw a  bu dow y za­
in ic jo w a n o  rodza j próbnego 
w yścigu. Do p racy  p rzys tąp iła  
t ró jk a : m u ra rz  S tefan S zym - 
czyfcowsM (la t 65) i  d w a j pod­
rę czn i: Rysczard Peczela ( la t 
19) i  S tefan F o rn a lsk i (lait 40).

W ybrano  specja ln ie  tego ro ­
dza ju  skład. S tarego dośw iad­
czonego fachowca —  m urarza, 
i  dw óch m a ło  w yszko lonych 
rob o tn ików . Pracę rozpoczęto 
p u n k tu a ln ie  o 9 ran o  i  skoń­
czono o 10. Przez tę  jedną  go­
dzinę t ró jk a  w yko n a ła  5,20 m 
sześła. m ujru, uk ła d a ją c  18921 
cegieł, c z y li przekracza jąc 
zwyczajną norm ę do b lisko  
300 proc.

Dobry system
Rozm aw iałem  późnie j z całą 

„ t r ó jk ą “  i  zapyta łem  przede 
w szys tk im  k ie ro w n ik a  t r ó jk i  
—  starego fachowca Stefana 
Szym czykowskiego, —  ja k  się 
czuje po p racy  i  czy zadowo­
lony  jes t z nowego systemu.

Szym czykow ski, m im o sto­
sunkow o późnego w ie k u  i  m i­
m o 50 la t pracy w  fachu m u­
rarskim  trzym a się doskonale 
i  pracuje bardzo dobrze. Nale­
żał n iew ątp liw ie do tych, któ ­
rzy  n ie p a lili się zbyt pochop­
nie do inn o w acji

—  Trochę <*ę zm&cfcsSetn. 
Cały dzień nie m ógłbym  tak  
prędko robić, ale n ie o tem ­
po, a o sposób, któ ry  jest b a r­
d a ) dobry chodzi tu...

Uśm iecha aią z zadowole­
niem . Z  dalszej rozm owy w y­
n ika jasno, że system podoba 
m u się i  ju ż  przy n im  pozosta­
nie.

System p rzy ję li i  inn i m ura­
rz» kieleccy. (T)

Dopiero przy tak  zorganizo 
w anym  przedsięb iorstw ie , któ  
re placówkam i s w y m i pokry­
je  całą Poldkę i  będzie plano­
wo dysponowało taborem  —  
kom unikacja samochodowa bę 
dzde m ogła zastąpić ko lej przy  
przewozie drobnych ładun­
ków  na kró tk ie  dystanse. Jed­
nocześnie będzie można nale­
życie wyzyskać tabor, sprowa 
dzając jego ilość do niezbęd­
nego m inim um , a  jakość 
jego pod względem  p rzy­
datności doprowadzić do 
w łaściw ej proporcji, oraz 
ujednostajnić stacje obsłu­
gi, ulepszyć konserwację 
wozów, a tym  samym znacz­
nie przed łużyć okres ich uży­
walności; zm echanizować za­
ładunek i  w yładunek, sprowa 
dzić iloźć osób zatrudnionych  
w  transporc ie  i spedyc ji do 
niezbędnego m in im u m , odcią­
żyć cale życie gospodarcze od 
strat, spowodow anych do tych ­
czasowym  m arn o traw s tw em  i 
w reszcie —  zd jąć z ba rk  
wszystk ich przedsięb iorstw  
troskę o prze transportow an ie  
tow aru .

F rzedd w szys tk im  zaś tak  
pom yślane przedsięb iorstw o 
pozw o li połączyć „zapad łe“  za 
k ą tk i z ca łym  k ra jem , uspraw  
n i transport, a co za ty m  idzie 
— podźw ign ie  w ieś pod wzglę 
dem gospodarczym i  k u ltu ra l­
nym.

W  życ iu  gospodarczym  prze
chodzim y z okresu odbudow y 
w  okres bu do w y now ych o 
b iek tów . To samo z jaw isko 
obserw ujem y i  na odcinku 
bu do w n ic tw a  ob iektów  sport o 
w ych.

Do n iedaw na jeszcze, jeżeli 
rozm ow a schodziła na tem aty 
in w e s ty c ji aportow ych, używ a 
no w  dysku s ji szasu przyszłe 
go. S tad ion p o w ita n ie  tam  
¡pływa,Inia tu, korby tenisowe 
jeszcze gdzie in dz ie j. W pracy 
nad  ob ie k ta m i spo rto w ym i o 
granicząno się ty lk o  do re ­
m ontów .

Już jednak  od ro k u  1950 
będziem y om awiać te zagad­
n ie n ia  w  czasie teraźnie jszym . 
Inw e s tyc je  sportowe objęte 
będą P lanem  Sześcio letn im  i  
w  ram ach tego p ianu  pow sta ­
nie szereg now ych ob iektów . 
W  te j c h w ili G U K F  opraco­
w u je , uzgodnione z poszcze­
gó ln ym i p ionam i, p ro je k ty  :n 
w estyc ji.

Jeden ty lko  pion nie obja­
w ił żadnej im ejjatyw y. Jest 
nim , niestety, pion Akadem ic­
kich Zrzeszeń Sportowych. 
Inw estycje C entrali AZS-ów  
finansowane są w praw dzie z 
funduszów M inisterstw a o - 
św iaty, w ym agają jednak za­
tw ierdzen ia przez G U K F. A  
tymczasem K U K F , -który prag  
nąłby^ zatw ierdzać ja k  n a j- 
więksźą ilość nowych pro­
jektów , n ie m a czego za­
tw ierdzać, jeś li chodzi o AZS. 
Po prostu n ik t się z tym  do 
niego nie zw rócił.

Inw estycje w  w iększych o- 
środkaefh m iejskich różnią się 
charakterem  od pro jektow a­
nych urządzeń sportowych dla 
w si. Już) w  tejj ch w ili p racuje  
na terenie w ie jskim  3 inży­
nierów , delegowanych przez 
G U K F, któ rzy maiją opraco­
wać, na podstawie nabytych  
doświadczeń p ro jekty  takich  
urządzeń.

Losowanie 
obligacji PPOK

Od krajalni Zakładów Odzieżowych
do odstającego kołnierza m arynarki

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU,,)
W  w ie lop ię trow ym i b u dyn ku  ! m aryna rkę , drugą, trzecią... 

p rzy  u l. O ław sk ie j w e  W ro - K o łn ie rz  odstaje, rę ka w y  źle 
c ła w iu  na p ię trze  m ieści się | wszyto, zb ie ra ją  się fa łd y  
oddzia ł „D “  w ro c ław sk ich  za - 1  na ra m ie n iu  i  na plecach
k ła dó w  odzieżowych, a na p a r­
terze C entra la  H and low a P rze­
m ysłu  Odzieżowego. U b ra ń  w  
gablotkach je s t dużo. Są tanie,

Przechodząc obok gablotek 
w idzę g a rn itu ry  z m a te ria łu  
jak iego  od daw na szukałem. 
Wchodzę. W ybie ram . P rzym ie ­
rzam . P rzym ie rzy łem  jedną

Nopja fabryka przemysłu odziezoivego

W otwartych w dniu Święta Odrodzenia Warszawskich Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego im. Powstańców Warszawy przy ul. Terespolskiej wre praca. Na fotogra-

. / i i :  szwaczki przy pracy F o to  A R

pod koh iie rzem , a n a jw a  
żniejsze —  k lapy , k tó re  
w in n y  być ozdobą m a ry n a rk i, 
tu ta j psu ją  wszystko. Jedna 
szersza, d ru ga  wężsra, a oprócz 
tego brzeg k la p y  je s t n ie ró w n y
—  m ie jscam i -wyżłobiony.

Za reperac je  i  przeróbki, 
lu b  praefasonowanie p rz y  ta ­
k im  stan ie rzeczy k ra w c y  b io ­
rą  10 proc. d roże j n iż  za uszy­
cie g a rn itu ru  z nowego m a te ­
r ia łu .

A  przecież szycie z a k w a lif i­
kowane b y ło  przez b-rakartjy 
na I-ezy  gatunek.

Na e tyk ie tce  W roc ław sk ich  
Z ak ładów  K on le k c y  jn o -O dz ie - 
żowych w y ra źn ie  pisze. Sym bol
— 11 —  114: gatunek I ,  60% 
Wełna —  14.000 zł.

P rzypom n ia łem  aobte w  te j
c h w ili, co jeden z d ysku tan ­
tów' na k ra jo w e j naradzie a k ­
ty w u  gospodarczego przem y słu 
odzieżowego opow iada ł o u b ra ­
niach szytych raa „D zw onn ika  
z N o tre  /Dam e“ .

Z apy tany  co on rob i, aby te ­
m u zapobiec na w łasnym  od­
c in ku  prapy odpow iedzia ł 
wręcz że nie  ho no ru je  w y k re ­
sów w zo rów  nadesłanych z 
łódzkiego la bo ra to riu m , a u k ła ­
da własne, lepsze i  p ra k ty c z ­
niejsze.

K ra ja ln ia  w roc ław sk ich  za­
k ła dó w  odzieżowych, ja k  ró w ­
nież i  inne  m a ją  w łasne labo­
ra to ria , w  k tó rych  schem aty 
la bo ra to rium  łódzkiego zostają 
poddane próbie i  je że li zauwa­
żą b ra k i muszą zaw iadom ić o 
tym  d y re k to ra  p ro d u k c ji p rzy

C en tra lnym  Zarządzie. Z m iany 
mogą być poczynione po u zy ­
skan iu zgody. Jest to  droga 
d ługa i  trudn a . N o i, bądźm y 
szczerzy, zdarza się, że p ra ­
cow n ik  ab y  n ie  w s trzym yw ać 
biegu p ra d u k c ji m achnie ręką 
na niedociągn ięcia  zauważone 
w  próbie.

W  rezultacie zjaw ia się taka  
konfekcja o ja k ie j była mowa 
na przyk ładn ie .

N ależy poza sprawą wzorów
i prób sumienniej kontrolować 
te fazy produkcji, które w 
wielkiej mierze wpływają na 
estetyczny wygląd gotowego 
artykułu jak np. wszywanie 
rękawów, kołnierzy. Powierzyć 
tę pracę najbardziej odpowie­
dzialnym pracownikom.

Jeśli naw et kro jow nia ile  
skroi sztywne płótno do klap  
(np. zygzakowato) to  jeszcze 
nie znaczy, że sum ienna szwacz 
ka C2y  też b rakarz m iędzyfa- 
zowy w in ien  przepuścić takie  
niedociągnięcie.

—  Ja k  d ługo będziem y szyli 
taką ko n fe k c ję  —  pow iedzia ła  
jedna z p rzodow n ic  na w spom ­
niane j na radzie  —  m agazyny 
nasze zaw alone będą, a k u p u ­
jących m ało!...

W  M inisterstw ie Skarbu od 
byw a obecnie siódme pu­
bliczne losowanie obligacji
Prem iow ej Pożyczki Odbudo­
w y K ra ju , na ratę, przypada 
jącą do w ykupu 15 paździer­
n ik a  br.

Dotychczas wylosowano dla 
emlstjj A , B i  C —  36 tys. ob­
lig ac ji do w ykupu prem iow a­
nego. Najw yższe prem ie po 
500 ty *, z ł pad ły na następu­
jące obligacje: seria 7.618, ob 
Ugacja N r 19, seria T-flOA, ob­
ligacja N r 37, seria 12024, ob­
ligacja N r 38, seria 17.180, ob­
lig a c ja  N r 33, seria 21.675, 
o b lig ac ja  N r 24 i  seria 25.066, 
ob ligac ja  N r 18.

Ponadto padło 6 p rem ii po 
200 tys. zł, 24 prem ie po 100 
tys. z ł i  w iele Innych.

C H P M  w y k o n a ła  plan 
I  półroczeza

P rzekonanie w s i o po trze ­
bie założenia bo iska n ie  jes t 
w ca le  trudn ą  rzeczą. N a jłe p ie j 
z ilu s tru je  - to poniższy p rz y ­
k ład.

W  ro k u  1948 inż. H o ffm an  
u p a trz y ł’ t rz y  w sie  w  w o je ­
w ó dz tw ie  poznańskim . P o je ­
cha ł w  teren, w yznaczy ł od­
pow iedn ie p łace na bo iska i  
zostaw ił in s tru k c je , ja k  na le ­
ży je  w yró w n a ć  i  odwodnić. 
W róc ił po m iesiącu, pokaza ł 
budowę p ra w id ło w y c h  b ra ­
m ek i skoczni, dopom ógł w  
ic h  za in s ta lo w a n iu  i  w y je ­
chał. Inn e  w s ie  zaczęły za­
zdrościć p io n ie rs k ie j tró jce  
p laców  sportowych. D o w ie ­
dz ia ły  się o h is to r ii pow stan ia  
tych  p laców  i  te raz w  ty m  
sam ym  w o jew ód z tw ie  28 d a l­
szych w si prosi o pomoc w  
zbudowaniu boisk. Taką ga­
mą metodę można z po wodze 
ndem stosować wszędzie,

Z  ważniejszych inw estycji 
aportowych, których budowa 
rozpocznie tlę  ju ż  w  I960 ro­
ku, a  k tó re  uzyskały ju ż  zgo­
dę PK PG  w ym ienić należy; 
Dom Sportu Polskiego i  S ta­
dion Zw iązkow ca w  W arsza­
w ie oraz sztuczny ta r w  K a ­
towicach.

N a budową Domu pnzysoa- 
no ju ż  kred yty  wstępne w  w y  
so kości. 300 m ilionów  złotych. 
Prace rozpoczną sćę z chw ilą, 
gdy K om isja Oceny Projektów  
¡inw estycji zatw ierdź* p ro jek  
ty  i  wstępną dokum entację.

Dom  Sportu Polskiego sta­
n ie p rzy  rai-, żelaznej róg Pro

stej. Jego kubatura wyniesie 
46.00,0 rn sześciennych. Dom 
będzie cen tra lnym  ośrodkiem  
dyspozycy jnym  spo rtu  p o l­
skiego, znajdą w  n im  bowiem  
pomieszczenie b iu ra  G łów ne­
go i Stołecznego U rzędu K u l 
tu ry  F izyczne j oraz b iu ra  Pol 
sk n: u  Z w ią zków  Sportow ych 
i okręgow ych warszawskich 
zw iązków  sportowych.

W  Dom u .powstanie m u­
zeum  spo rtu  oraz pracow nia 
artystyczna . Ponadto znajdą, 
w  n im  gościnę: P o lsk i K o m i­
te t O lim p ijs k i, K lu b  Spraw’o* 
zdawców  i  P ub licys tó w  Spor­
tow ych , Zrzeszenie Lekarzy  
S portow ych  oraz Zrzeszenie 
K a d ry  Fachow ej.

N ie zapom niano rów n ież  o 
w ie lk ie j sal; zebrań, wyposa­
żonej w  scenę i  urządzenia k i 
nem atogra fieane Na narterze 
m ieścić się będą państwowe 
sk lepy sprzętu sportowego o- 
raz w ys taw y w y d a w n ic tw

Obok Dom u powstanie ha la 
sportow a 0 kuba tu rze  około
100.000 m  sześciennych.

O be jm u je  ona obok sali na
12.000 w idzów , na k tó re j roz 
g ryw ane będą mecze ookser" 
skie i  g ry  sportowe, sztuczny 
to r  lo do w y  oraz sale tre n in ­
gowe dla zapaśników, g im nar 
styków- i  bokserów.

Boisko Zw iązkow ca przy u li 
cy W aw elskiej szykowane bę 
dzie na rok 1S&1, to  jest na 
drugie ogólnopolskie Ig rzysk* 
Ż w ir zków  Zawodowych. Obojfl 
istniejącego jiuż iam  toru  żu i
1 owego j  boiska piłkarskiego, 
którym  przez zbudowanie od 
powiednich trybun  i  urządzeń 
nadany będzie ch arakter re ­
prezentacyjny, powstaną: d n i 
gie boiśko p iłkarskie otoczono 
bieżnią lekkoatletyczną, czte­
ry  ko rty  tenisowe, boiska do 
gier, o tw arta  p ływ aln ia  i  dom  
klubow y z salą gim nastyczną. 
Zim ą urucham iane tam  będą 
lodowiska naturalne.

T o rka t, c z y li sztuczny to t  
w  K a tow icach , w łączony bę­
dzie odt p a rk u  sportowego 
Zrzeszenia G órn ik .

T y le  zam ierzen ia , a teraa 
k ilk a  c y fr. N a in w estyc je  spor 
tow e przeznaczono w  p lan ie  
sześcioletnim  ogółem  4 m il ia r ­
dy  8:00 m ilio n ó w  z ło tych  a 
funduszów  państw ow ych  oraz
2 m il ia rd y  z ło tych, k tó re  m ają 
być w ypracow ane przez społa 
czeństwo.

Jak  nam  w iadom o, potrze^ 
by  in w e s tycy jn e  sportu  poi-' 
skiego w  okresie  na jb liższych 
6 la t  w y ra ża ją  się cy frą  czte® 
nastu j  p ó ł m ilia rd a  złotych- 
Uzyskano w ięc m n ie j n iż  po­
łowę.

Rzucam y pro jekt: w  CSR. 
na Węgrzech, j w  innych kra»' 
jach istn ieją tak  zwane tota­
liza to ry  ąportowe. Dochody *  
nich, zresztą bardzo wysokie 
obracane są w łaśnie na po“ 
trzeby aportu.

W  Polsce zrobiono próbę, 
jednak przeprowadzono ją  
n ieudo ln ie Im preza nie po­
w iodła się, bowiem  w ym ag* 
ona nie ty lko  zapału, ale prze 
de w szystkim  drobiazgowego 
opracowania. N auka nie po­
szła w  las i  m am y w rażeni e, 
że gdybyśm y w ró cili dzisiaj 
do porzuconej w  roku ubie* 
głym  indłetetywy, to  wypadła-* 
by ona pom yślniej;

dochody z to taliza tora spo t 
towego, obrócne na inw esty­
cje, odciążyłyby poważnie 
skarb państwa, a dla sportu 
m iałyby duże znaczenie.

W . G O Ł Ę B IE W S K I ,

JSowy rekord Polski padł 
w międzynarodowych zawodach 

pływackich w Wa rszawie

C entrala Handlow a Przem y 
słu M etalowego w ykonała 
p lan  obrotów hurtow ych i 
detalicznych za I  półrocze: w  
114,3 proc. i  106,7 proc.

N iep raw dą  jest, że ro b o tn ik  
ch łop d la  k tó rych  ta  p ro d u k ­

cja je s t przeznaczona n ie  znają 
się na szyciu.

Te 5 czy 6 g a rn itu ró w  „ ja ­
snych, m odnych, sezonowych“  
n ie  rozchwydano ta k  szybko — 
ja k  m n ie  p ró b o w a ł nastraszyć 
ekspedient, k ie d y  p rzym ie rza ­
łem  ub ran ie . Dziś jeszcze w i­
szą w  gablotkach.

J. D.

W yn ik i te  osiągnięte dzięki 
szczególnie wysokiem u prze­
kroczeniu planu w  I I  kw arta ­
le br.

W  ciągu I  półrocza C H PM  
założyła nowe placów ki zbytu  
w  m i ej ;4co w  oś ciach, które nie­
dostatecznie b yły  zaopatrzone 
w  artyku ły  m etalowe.

W czoraj w  godzinach w ie­
czornych na p ływ aln i Stołeczne 
go Urzędu K u ltu ry  Fizycznej 
W W arszawie odbyły aię dru­
gie zawody p ływ ackie z udzia­
łem  zawodników węgierskich. 
Rozegrano tylko konkurencje  
męskie.

W  wyścigu na 500 m. st. 
dow. osiągnięto następujące 
w yn ik i: 1) Joo (W ) 6:33,6; 2) 
Vereszi (W ) 6:39,8; 3) Csapo
(W ) 6:42; 4) G rem low ski (P)
6:46,8 (nowy rekord P o lski); 5) 
Boniecki (P) 6:56,6. W ynik ten  
jest rów nież lepszy od dotych­
czasowego rekordu Polski

100 m. st. g rzb ie t: 1) B o!vari

(W ) 1:16; 2) Jabłoński (P) 1,18?
3) Hevesi (W ) 1,18; 4) Wąs (P) 
1:23,8; 5) K oro lkiew icz (P) 1,24.

200 m. st. m otylk.: 1) Caray 
(W ) 2:68,2; 2) Szołtysek (P)
3:01,8; 3) Dobrowolski (P) 3:05!
4) Cichoński (P) 3.06,4.

100 m. s t klas.: 1) V egvarl 
(W ) 1:20,4; 2) Nikodem ski (P) 

100 m. s t dow.: 1) Pum pel 
(W ) 1:03,4; 2) Procel (P) 1:0»,6;

Po skokach pokazowych z 
udziałem  W ęgrów i Polaków  
odbył się mecz wa ter polo wy, 
który w yg ra li W ęgrzy w  sto­
sunku 7:0 (2:0).

Dziś w  niedzielę dalszy ciąg 
zawodów o godz. 17.

Now e m agazyny 
po rtow e  w  Szczecinie

Im prezy sportowe stolicy 
ku  czci Święta Odrodzenia

P ie rw szy O ddzia ł P aństw o­
wego P rzedsięb io rstw a B u ­
dowlanego w  Szczecinie p rze ­
kazał Szczecińskiem u U rzędo­
w i M orsk iem u now e m agany- 
ny  drobn icow e na nabrzeżach 
„O d ra “  i  „D uńczyca“ . M agazy 
ny  te w ybudow ano p rze d te r­
m inow o w  ram ach zobow ią­
zań, p rzy ję tych  przez p ra cow ­
n ików  PPB dla  uczczenia pią 
¡ej roczn icy PK W N .

W czasie urocz,ystości p rze­
kazania m agazynów wręczono 
dyp lom y i  p rem ie  pieniężnie 
5, p rzodow n ikom  pracy, w y ­
różn ionym  p rzy  budow ie.

W e w c z o ra js z y m  n u m e rz e  „ T r y ­
b u n y  L u d u "  p o d a liś m y  ty lk o  cześć 
im p re z  s p o r to w y c h , k tó re  o d b y ły  
s ię  w  d n iu  Ś w ię ta  O d ro d z e n ia  w  
s to l ic y

O p ró cz  im p re z  ju ż  o m ó w io n y c h  
J ^ e z y  p o d k re ś lić  o d d a n ie  w  d n iu  
, b m - u ż y tk u  p rz e z  p ra c o w n i­
k ó w  „S p o łe m “  i  C P N  b o is k a  do 
g ie r  s p o r to w y c h  p rz y  u l.  M ą lc z e w  
s k ie g o . B u d o w ę  b o is k a  p ra c o w n i­
c y  o b u  in s t y t u c j i  w y k o n a l i  ja k o  
C zyn  L ip c o w y .

*
ZS  „ B u d o w la n i“  z o rg a n iz o w a li 

n a  b o is k u  p rz y  u l.  W o ls k ie j sze­
re g  im p re z  p ro p a g a n d o w y c h . W  
tu r n ie ju  s ia tk ó w k i z u d z ia łe m  d ru  
ż y n : U rsusa , O kę c ia , W o li,  O ża­
ro w a , W a w ra  i  ze spo łu  g o sp o d a rzy  
z w y c ię ż y ła  d ru ż y n a  z U rsusa , b i ­
ją c  w  f in a le  O ż a ró w  2:0. W  m eczu  
k o s z y k ó w k i ZS  B u d o w la n i w y g ra  
l i  ze „S ta lą “  (S z p o ta ń s k i) 52:24. 
M ecz p i ł k i  n o żn e j .,S1al“  — ..B u ­
d o w la n i“  w y g ra ła  d ru ż y n a  „ S ta l i “  
6:0 (2 :0) .

W  tu r n ie ju  s ia tk ó w k i ro z g ry w a ­
n e j  ̂ s y s te m e m  t r ó jk o w y m  w z ię ło  
u d z ia ł 16 z e sp o łó w  m . in .  A Z S , 
S p ó jn ia , Jed w a bn ik  z M ila n ó w k a , 
K o le ja rz ,  R y w a l i  5 ze spo łó w  z 
A W F . Pierw sze m iejsce zd ob y ła  
S p ó jn ia  z w y c ię ż a ją c  w  f in a le  z 
d rużyną  A Z S  w  stosunku 2:1.

N a p ły w a ln i  S t. U K F  o d b y ł się 
w ie c z o re m  fe s ty n  w e d n y , k tó re g o  
p ro g ra m  o b e jm o w a ł s k o k i p okazo ­
w e . z a w o d y  p ły w a c k ie  i  m ecz p i ł ­
k i  w o d n e j z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  
w ę g ie rs k ic h  i  p o ls k ic h . B ie g  na 
400 m . s t. k la s . w y g ra ł W ę g ie r 
V e g v a r t w  czasie  6:00,0 p rzed  N?- 
k o d e m s k im  (W łó k n ia rż  — Ł ó iź )  
6:19.0. W y n ik  N ik o d e m s k ie g o  jes t 
o 0.8 sek: le p szy  od d o ty c h c z  i-O- 
w e g o  re k o rd u  P o ls k i.  Szbofc^s 
5 X  50 w y g ra ła  d ru ż y n a  w eg io ryksr 
w  czaste 2:20 0. Rów/rdeż mecz p i ­
k i  w o d n e j w y g  t a l i  W e g iz y  w  s to r 
s u tik u  6.1.


